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Nowi ludzie
stare tendencje.

Diaczegc- opinja angielska przyjęła ze spokojem  
rząd socjalistyczny' —  Chce jego kompromita­
cji. —  Tendencje socjalistów angielskich w poli­

tyce zagranicznej. —  W skazania dla nas.
Kraków, 29 stycznia.

W rażenie, jakie w yw ołał w  całym świecie nowy  
rząd angielski, nie pochodzi stąd, że. jest on so­
cjalistycznym. Nie są przecież gabinety socjali­
styczne w Europie zjawiskiem nieznanem. Napa­
trzył się na nie świat dość dobrze, aby ocenić ich 
wartość praktyczną. W  gruncie rzeczy przystoso­
w yw ały one sw e programy do rzeczywistości, al­
bo z nich poprostu rezygnowały i poza kilkoma 
fatalneml podtknięcia-mi w dziedzinie reform spo­
łecznych i duchowego swędu nie pozostawiły za 
sobą w  spuściźnie nie trw ałego, czego następca 
nie mogliby, choć z trudem i stopniowo, odrobić.

Temu też przypisać należy, że opinja publiczna 
w  Anglji. w olbrzymiej swej większości bardzo 
daleko stojąc?, od kręgu idei, wśród których żyje 
socjalizm, z takim spokojem przvję!a wiadomość., 
że stronnictwo socjalistyczne, posiadające w par­
lamencie na 600 z górą postów zaledwie 192, sa­
mo objęło rządy. Niewątpliwie w dopuszczeniu go 
do władzy odgrt w? rolę i chęć, aby to krzykliwe 
stronnictwo, tak donośnie zapew mające o konie­
czności i możliwości radykalnej a -zbawczej refor­
my w życiu paustwowem i społecznem na. podsta­
wie- pjwgjjpaw.fit^jaltst-ycznego, ujawniło naocznie 
swoje nieuctwo, brak doświadczeń1*a, zmysłu real­
nego i w ten sposób skompromitowało się na dłu­
gi czas w opinji nawet swoich zwolenników. Ma 
to być radykalny sposób wyleczenia, naiwnych  
mas z wiary w radykalizm społeczny i polityczny.

Czy jednak kilkondesicczn* choćby rządy $>. 
Mac. Donalda bedą dostatecznie jasną, i zrozumia­
łą lekcją dla warstw y robotniczej angielskiej, czy  
nie zagmatwają sytuacji wewnętrznej w Anglji 
tak. że bęcizie trudniejszą do rozplątania. aniżeli 
jest dzisiaj —  wolno wątpić, choć p to nikogo na­
prawdę w  Europie głowa nie boli. Jest to prze­
cież snrrwa wewnętrzna samej wyłącznie Anglji. 
która tyle posiada starej kultury politycznej, tyle 
doświadczenia i poczucia rzeczywistości, że i na 
eksperyment rządów socjalistycznych pozwolić so 
bie może, jeżeli tego chce i jak diugo chce.

Natomiast inna strona faktu, który zaszedł w  
Anglji, interesuje cały świat. Rząd p. Mac Donal­
da przychodzi z gotowym  w zasadniczych linjach 
programem polityki zagranicznej, znacznie róż- 
nvm  od dotychczasowych. Prawda, że jest to dzi, 
dżina, w której Anglja od wieków, jakiekolwiek  
były w  niej rządy, trzyma się kilku tradycyjnych  
zasad i metod, tak, że jeden rząd różni się od po­
przedniego w polityce zagranicznej tylko w szcze­
gółach, akcentach i stopniu temperatury, z jakim 
akcję swoją prowadzi.
, Ale p. Mar Donald pragnie i zamierza zerwać 
z tradycją swych poprzedników i o ile jpj, będąc. 
Anglikiem, po kilku oparzeniach sobie paley, nie 
podda się, o ile wreszcie starczy mu czasu, to nie­
wątpliwi*, zapoczątkuje poważny zwrot w stosun 
ku Anglji do Europy.

Z oświadczeń ostatnich i przeszłości politvc-z- 
brj jego widać, że zwrot ten polegać będzie:

11 na zerwaniu jawnem spjhszu i współpracy 
angielsko-francuskiej w stosunku do kwestji 
niemieckiej;

2) na pomory, udzielonej Niemcom, zarówno 
materialnej, jak i politycznej — w walce o oba-

Przed pogrzebem czerwonego cara w Moskwie.

Jak  już donodliśnic, śmierć Loniba stała się dla bolszewików ha-Jt-m do urządzenia olbrzymiej m v  
nifestalp komunie tycznej pod hasjerrtj ..Lenin umarł alb jego dzido ż.yje nadal".

Już w dniu przewiezienia do Moskwy zwłok Lenina z letniska w Gorka-di. gdzie - -  ja-1 wi„ lomo —• 
Lenin timarL. przybyły do sto licy  Doi; sewji delegacjo pilików sowieckich z prowincji, deleg.yje sowie­
tów z miast, okolicznych, niezliczone tłumy uśv iadomi-onych i .nieuświadomionych koiiniiibtó,\ i i i  Mo­
skwa przemieniła się w olbrzymi obóz biwakujących pod golem niebem tłumów. żądnych widoku czer­
wonego cara. chociaż po śmierci. ,

Nasza rycina przedstawia chwilę .przetransportowania żwłok Lenina z i dworca •kulejou.-go w Mo­
skwie na Plac Czerwony przed Kremlem. Kondukt, pogrzebowy otwierają ddegaeje pułków ezerwom,- 
gwarclyjskieh zc sztandarami. Na mównicy Kainiemew przemawia do tłumów.' — Na .-trPiM- 7-i-j po­
dajemy opis pogrzebu Lenina, który odbył si< w niedziele, w 3 dni po przewiezieniu j.ign zwlnk do 
Moskwy.

lenie traktatu wersalskiego, o przyjęcie icb do 
Ligi Narodów;

3) na uznaniu Rosji Sowieckiej i wejśeiti z nią 
w stosunki dyplomatyczne i handlowe;

4> na propagandzie rozbrojenia Europy, to jest 
Francji i jej sojuszników;

5i na kierowaniu wszystkich spraw europej­
skich, nawet zdecydowanych już przez traktaiy, do 

Ligi Narodów, która będąc już i tak pod wpły­
wem przemożnym Wielkiej Brytanji i jej sateli­
tów, winna być organem interesów, sprawiedli­
wości i rozum i brytańskiego.

Byłoby ciekawą rzeczą zastanowić się, ile w 
tych punktach programowych prenrjela-socjalisty 
jest harmonji z pol#yką poprzedtiików —  kon­
serwatystów i liberałów —  a przed^wszystkiein 
harmonii z tradycyjnymi interesami angielskimi. 
Nasuwa się bowiem pytanie, czy w gruncie rze­
czy program p. Mac Donalda nie’ różni się od do­
tychczas przeprowadzanych przez angielskie mi- 
nisteijum spraw zagranicznych przcdewszystkiein  
w toin, że m anifestacyjnie, z brutalną wprost 
szczerością, ujawnia tendencja które tkwiły już 
w zakaplurzonych posunięciach dyplom atycznych i

ostatnich gabinetów angielskich?
Opinja polska dostatecznie już >Vst śwóidiwuj 

tego, jakie zmiany w życia  międzynarodowem na 
stąpiłyby, gdyby program nowego r/.ąuu migiel- 
skiego w  polityce zagranicznej żustal /,•<• d:zo-\a. 
ny. Mimo syrnpalji i-podziwu, juki żywi ona <lls 
narodu angielskiego i szczerej chęci jak iiijprzy  
jaźniejszego z nim współdziałania, musiałaby ons 
w obawie bytu swego pausL a i gwarancji, jak ił 
ona w- traktacie, wersalskim posiada, glo- sw ó  
podnieść ostrzegawczy a stanow cza.

Narazić niebezpieczeństwa niema i kto wie, czy 
ziawi się. D latego też winniśmy tylko bacznie ob 
serwować f  rwsze kroki socjalistów angi<-'skicl 
na. .polu zagranicznej polityki, wzmacniać- się , 
ko::, ołidowao wewnętrznie, pielęgnować dotych­
czasowe sojusre, przedewszystk em z Francją, za 
ciesniać stosunki z temi .państwami, które ą z.v 
ińtenespwane na równi z nami w obronie istnie­
jących traktatów i ustalonego przez nie porządki 
politycznego, a wszystko to robió z marślą. aby 
nietylko Europa była nam potrzebna, ale i nur — 
Europie. S  Olszewski.
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Giełda.
Kraków 29 stycznia.

Wćzofajsza giełda pieni^żra stała pod znakiem zniżki 
dolara oraz innych obcych walut Nawet w prywatnych 
obrotach dolar spadł.

Pozatem tendencja na giełdzie efektów wykazuje już 
pewne zahamowanie zniżki.

Kraków, 29 stycznia.
Dolar . . . . .  9,800.000
Frank S2wajc. . .
Korona austr. . . 134
Korona czeska . . 275.000
Funt. szterl. . . .  —
Frank franc. . . .  —

Frank waloryzacyjny . . . . 1,920.000

Frank złoty dla kolei i poczt.
do 31 bm.............................. 1,900.000

Frank złoiy dla cen tytoniu da
3 l u t e g o ............................ 1,910.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Tork 9,8000—-9.775; Zurych 1,690; Paryż 

435; Praga 277; Wiedeń 138—139—137 ł pół. Tendencja 
zniżkowa.

Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiącacli marek pol-
W transakcji: 
1950—2100 

115—180 
2000—2400 

C75 
500

53000-5 <500 
2250—2450 
23U0—2600 
3400—3650 
5300- 5500 

2100 
81000-82500 
27000—27750 
W000—15000 

2400—2500 
1550—lo00 
5500— 7000 

750 
6000 

6600—7300 
23750—95500 

1700—1800 
1650—1700 

3500 
2300—2400 

29u0 
1500—1700 

150
650—675 

19000 
350

r.kich. 
f .  T. H.
Jmpeks
Pharma (B. Jawornicki) 
jPdfcki Glon 
,/egiuga Polska 
Zillentewski 
barowozy
JŁ Cegielsk' Poznań 
Trzebinia żelazo 
Pocisk 
Autom u tor 
Górka 
Siersza 
Tepege 
Po-lska Nafta 
Pokucie 
■Strug
Syndykat Koszykarski Kraków 
] rakus 
< ;mlelffw 
ChMorów
Elektrownia Siersza 
Zakłady przemysłowe „Ryngraf1'
S. W. Niemojewski 
Bank Przemysłowy 
J5a<n.k Małopolski 
Ziemski Bank Kredytowy 
Powszechny Bank Kredytowy 
Pank Komercjalny 
'Bank Związku Spółek Zarobk.
Ter*pol

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
Jaworzno 136—130.000: Gazy wschodnie 80.0UU płaco- 

,no; Nitrąt 1400—1500: Len 4500: nagłówki 240—230; 
L»komotywv 7100—7200' Szkło Krosr.o 6000 płacono; 
Gloria 1200—1500; Elektrownia na Sanie 1100.

CENY ZŁOTA 1 SREBRA.
Kraków. W dniu wczorajszym płaciła P. K. TL P. za 

,1 gram złota czystego 6,447.200 Mkp, za 1 gram srebra 
185.200 Mkp.

Za waluty złote: Dolar 9,750.000; korona austr. 1,975

l loin 2] slfcznia otowi walomaiia rtli.
Rozporządzenie ogłoszone urzędowo. —  Stare protesty markowe można waloryzować po kursie

dnia płatności.
Warszawa. (Tel od wł. kor.). według waloryzacyjnego franka złotego, ustaltnego

W numerze siódmym Dziennika ustaw, ogłoszono przez ministra skarbu na dzień, w którym przypada
rozporządzenie prezydenta Rzpllej z dnia 20 slycz- obliczenie względnie zapłata. Jednak strony mogą
nia 1924 r., na zasadzie którego mają być wyrażone i przyjąć za podstawę obliczenia lub zapłaty kurs glel* 
w złotych wartości przedmiotów majątkowych i zo- dowy franka ziotego. Co do dokumentów i aktów

>'J

bowiązań na wszelkiego rodzaju dokumentach i ak­
tach prawnych, nie wyłączając weksli i papierów 
wartościowych. Również mogą opiewać na złote 
wpływy do ksiąg hipotecznych i innych rejestrów 
publicznych. Podobnie w złotych mogą być docho­
dzone przed sądami pretensje, wynikające ze wszel­
kich tytułów prawnych, niezależnie od waluty na 
jaką opiewają.

Złote będą obliczane i płatne w markach polskich
■

M i i i i i e o M i B i p o l a i i p P i l .
Warszawa, (tel. od wł. kor.).

Od dnia 1 lutego br. na podstawie uchwały Komi­
tetu Dyrekcyjnego P. K. O. z dnia 10 stycznia pod­
wyższoną zostaje opłata manipulacyjna do wysoko­
ści Mk. 50.000 od każdej dopisanej lub odpisanej na 
koncie uczestnika obrotu czekowego pozycji.

: Zakłady : 
Ogrodnicze

załóż. 1805 r, w Warszawie, S. A.
:: zawiadamiają, że wyszedł z druku ::

Dolary St. Zj. . 
Frank fran. 
Frank szw ajc .. 
Korony czeskie

Warszawa, 29 stycznia.
. 9,945.000— 9,800.CC0

282.000

C. ULRICH

i rozsyłany jest na żądanie.
Sprzedaż detaliczna nasion — Ce,,’ ana 11, telef. 9 7,5 
i Sienkiewicza 11. (róg Marszałkowskiej) telef. 9-28. 
Kantor główny i sprzedaż hurtowna —Ceglana 11, tel. 9-25.

tys.; Marka niemiecka. 2.822.000: jednostka Fnji łacińskiej 
1,881.000; koron i skand. 2,612.000; Rubel 5,010.000; Fun­
ty angielskie 47,44J.OOO.

Monety srebrne: Dolar 4,454.000; korona austr. 773.000; 
Marła niemiecka 926.000; Korona skand. 1.111.000; jed­
nostka Unji łao. 773.000; Rubel 3,332.000; Szylling 008 
tysięcy.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 9,950—y,800; Londyn 42,175—41,400.

prawnych w powództwach sądowych, określających 
w złotych wartość przedmiotów użytkowych i zobo­
wiązań przed dnient 23-cim stycznia, to takowe są 
ważne, o ile przewidują kurs złotego, nie przekra­
czający kursu franka złotego.

CSTZmElHE!
Ze strony naszych Odbiorców doszły nas skargi, że 

w konsumeii pojawiła się licha czekolada, której ga­
tunek oznaczony jest nazwą „OP1 IMA44, a wyrabia­
na w jednej z fabryk w WARSZAWIE.

Ponieważ oznaczenie to, jest w stanie wprowadzić 
Odbiorców naszych w błąd, jakoby czekolada ta — 
gatunku lichego — pochodziła z naszej fabryki, zwra­
camy uwagę Szanownych Odbiorców, że na naszych 
wyrohach umieszczone słowo „OPTIMA4* jest nazwą 
naszej firmy, zaś oznaczenie gatunku każdej czeko­
lady, u r.as wyrabianej, jest uwidocznione ua etykie­
cie ośok.-.o. (Jak: „twarda44, „waniłjowa14, „desero­
wa'4, „gorzka44, „mleczna44 i t. d.).

Dla dokładności informujemy naszych P. T. Od­
biorców, że wszystkie nasze etykiety noszą napis 
firmowy:

„OPTIMA” 3 .A. IMAKÓW.
i prosimy na to specjalną zwracać uwagę.

Zaznaczamy, że za podszywanie się w ten sposób 
pod naszą firmę i wprowadzanie w błąd publiczności, 
pociągniemy dotyczącą firmę do odpowiedzialności.

„O P TIM A ”
SpJłka Akcyjna dla czakolalowjth i trtrtwainjtl

W K RAKOWIE.  •

, Parvż 453.000 -145.000: Wiedeń 140.25—138.15; Frtigm 
288.300—283.950; Włochy 430.500—127.500; Belgia 412 
tys.; Szwajcarja 1.716.000—1 686.000.

Fra.nk złoty 1.905.000; Bony złote 1.460—1,500—1 450; 
Pożyczka złota 11,250—10,000.000; Miljonówka 400.000; 
Tendencja słaba.

Akcje: Cukrownia Chodorów 22—20.500—21.000; H. Ge 
gielski w Poznaniu 2.425—2.100—2.300; Pocisk 5.300: 
Parowozy 2.100-—2.200—2.175; L. Zieleniewski 51—50 009. 
Żeraniów 930.000; Ćmielów 5S00—5600; Poloka Naftą 
2300—2500.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: •  Nowy Jork 5.79 1 pół; Londyn

21.52: Paryż 26.20: Wieleń 0.81 i jedna f/warta; P rag i 
16.75: Wiochy 25.13: Belują 23.65 i pół: Budapeszt 205; 
Hclsingfors 1-1.50: S fja 110; Hojjndja 21u. Christjanją 
79 i pół: Koperh.-^a 93 i trzy czwarte; Btokbolm 150 
i pół; Hiszpan ja 7 i jedna czwarta.; Bukareszt 290; Ber­
lin 135; Belgrad 600.

JERZY MIECZYSŁAW RYTARD.

Polow anie Bogów .
Powieść.

56)
Po nieznośnym stylu hotelowym , z którym sty­

kać się  trzeba w każdej podróży po Europie, 
wzrok jej odpoczywał. Męczył ją tylko niepokój 
nerwów.

Nagle drzwi się rozwarły i w szedł Hieronim z 
Sępem i Krystyną.

Pani Józefina zadrżała i uchwyciła niespokojny 
wzrok Frezonica, a potem przenikliwe spojrzenie 
Sępa, utkwione w jedwabny piękny szal, którym  
ow inięta byia teczka.

W tej chwili również wszedł W archałowski.
B ył rozpromieniony. Przez otwarte drzwi tara­

sow e buchnął śpiew.
Na wzgórzach pieniło się. Wicher raptownym  

kłębem uderzał czasami w szyby.
W tedy ujrzano panią Józefinę, (której wyjśc*’a 

nie zauważone w ogóinem  zamieszaniu), idącą 
szybko ku tłumom roztańczonym w świetle 
ognisk.

Sep wybiegł za nią, a za nim poszli w szyscy  
tłumnie, nie wiedząc, co się stało.

W niebo tryskały snopy iskier.
N a wzgórzu, w cieniu rozłożystych smreków  

śpiew ały chórem dziewczęta.
Zastali Sęna, zam yślonego przy bujgocąccm o­

gnisku.
Pani Józefiny nie było. W racała boczną, ciem­

ną aleją do dworu, rozmyślając nad calem swojem  
życiem.

Otoczyli ich rozśpiewani górale.
Halny ucichł na chwilę.
Usiedli w pobliżu ogniska na miękkiej, cieplej 

trawie. Kilku skrzypków zcicha w ygrywało prze­
ciągłą melodję.

W okół huczały rozentuzjazmowane tłumy. Hie­
ronim brał szerokim oddechem w siebie cały ten 
wspaniały widok.

Spełniało się to, co do niedawna jeszcze prze­
czuwał zaledwie w sobie.
Anka śpiewała grającym.

Milczeli.
W tedy odezw ał się Sęp:
—  Przed chwilą peni Gostard spaliła tutaj pla­

ny kopalni złota, odziedziczone przez pannę Kry­
stynę po ojcu. Jeden z nich został wykradziony 
Pcltzow i z polecenia Frezonic2, a drugi wykupił 
on od rządu niem ieckiego drogą d y  lomatyczną, 
jako urzędnik watykański. Od lat kilku śledziłem  
tą sprawę, lecz w ostatniej chwili wym knęła mi 
się  z rąk.

Po tych słowach wpatrzył się w ogień.
Spc-rzeli na Krystynę.
Siedziała smukła, z rękami splecionemi na ko­

tarach.
l Na ustach jej le ia ł Ironiczny, wzgardliwy u- j 
1 śmiech. *

Na bladej twarzy skakały refleksy ognia.
Milczeli.
W oddali śpiewał chćr:

Jesieniom , jesieniom  
Bucki sie cerwieniom,
W jesieni, w jesieni 
Syćjto się odmieni.

Wiatr ucichł*.
Po długiej chwili W archałowski drżącym gło­

sem opowiedział historję Wykradzenia Pfiltzowł 
rękopisu astronomicznego, który również należał 
do K rystyny razem z innymi, odziedziczonymi po 
ojcu papierami.

—  Balem się, że zaginie po uwięzieniu PÓItza, 
o którcm dorretk kifem się od Frezonica w Berli­
nie —  oicho. —  Przez lat kilka m ęczyłem
się nad oi’cz\tan 'em  tego dziwnego rękopisu, 
lecz tylko jedno urwane zdanie klinowego pisma 
potrafiłem zrozumieć.

Teraz oddaje ęo  pani —  rzekł, zwracając się  
do K rystyny —  a tu jest ten ustęp odcyfrowany.

Nachylili się nad małym skrawkiem papieru.'
Krystyna z uśmiechem miękkim na ustach od- 

oeytaia giośno:
-— ...i jeżeli zdołacie odwrócić tajemne złe pły­

w y Plejad i pasów Orjona, sż-sdm gwiazd słońca  
w tedy wskaże, jzkłe stawiać trza oitarze...

A z oddali szedł śpiew:
W jes;eni, w jesieni 
W szystko się odmietli...

K o n i e c ,  ,
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Kau?a ustawa emerytalna.
Postanowienia, dotyczące wyłącznie 

Kraków w styczniu.
Przeniesienie w stan spoczynku tych funkcjonarju- 

szów zarządza właściwa władza naczeina, ona też 
przyznaje i wymierza uposażenie emerytalne, w po­
rozumieniu z ministrem Skarbu, względnie upoważ­
nione prz^z nią władze 2-ej instancji, w porozumie­
niu z właściwą izbą skarbową (Art. 26 27).

Szereg następnych artykułów określa, w jakich 
warunkach „funkcjonarjusz“ państwowy może być 
przeniesiony w stan spoczynku na własną prośbę, 
lub bez niej, oznacza terminy wnoszenia zażaleń 
przeciw orzeczeniom władz, na których mocy urzę­
dnik ma być przeniesiony w stan spoczynku. Posta­
nowienia te dotyczą wszystkich funkcjorarjuszów 
cywOnych, z wyjątkiem sędziów, prokuratorów i apli­
kantów sądowych. Zasady postępowania przy prze­
noszeniu tych „funkcjonarjuszów" ma określić usta­
wa o służbie sędziowskiej i prokuratorskiej. (Art. 
28—35).

Uposażenie emerytalne przyznaje się i oblicza na 
podstawie dat, zawartych w wykazie stanu służby. 
Czas służby, podlegającej normalnemu wliczeniu do 
wysługi emerytalnej, liczy się od dnia rozpoczęcia 
służby państwowej. Do tego wlicza się: a) czas, prze­
byty w stanie nieczynnym, określony w ustawach 
o państwowej służbie cywilnej; b) czas czynnej sluż- 
by w wojsku polskiem, gdy funkcjonarjusz nie speł- 
nittł jej jednocześnie z państwową sinicą cywilną; 
c) czas, przebyty w niewoli, o ile dostanie się do 
nici nastąpiło bez winy wojskowego.

Przy wymiarze emerytury dolicza się czas obo­
wiązkowej służby wojskowej oraz mi .imalny, okre­
ślony w odpowiedniej ustawie czas studjów wyż­
szych w uniwersytecie lob równorzędnej mu uczelni, 
jeżeli czas studjów nie zbiega się z czasem służby, 
.zaliczanej do emerytury. W razie całkowitego za­
kończenia stiidjów z egzaminami ostntecznemi doli­
cza się cały czas, nie więcej jednak, jak 4 lata.

Do wysiugi emerytalnej liczy się czas służby 
W charakterze nańrtwowego pracownika prowizory­
cznego lub praktykanta; za zgodą zaś ministra skar­
bu może być zaliczony czas służby w charakterze 
pracownika kontraktowego. Zaliczenie to wymaga 
jednak uiszczenia oploty ze składanym procentem 
po 6 od sta od uposażenia tej grupy, do której zali­
czono pracowni]ta przy przyjęciu go na stalą służbę 
państwową.

Pracownikom państwowym kolei w służbie paro­
wozowej, konduktorskiej i poczt ruchomych zalicza 
clą do emerytury każdy rok służby ponad 10 lat, 
jako 14 miesięcy. (Art. 36 i 37).

Art. 39 mówi, że, w razie przyznania emerytury',
B doliczeniem lat. wskutek nieszczęśliwego wypad­
ku, izbie skarbowej, lub władzy, wypłacającej eme­
ryturę służy prawo zarządzenia 3-krotnego badania 
emeryta w ciągu lat 9-ciu. W razie stwierdzenia 
przez komisję lekarską zupełnej zdolności do służby, 
powołuje się emeryta do służby czy nnej, o ile zaś 
tan odmawia powrotu na nią, cofa mu się wypłatę 
emery tury'. I to jest jeszcze jeden przypadek, w któ­
rym prawo do pobierania do emerytury „gaśnie", 
Biewymieniony w art. 23 cim.

2  następnych artykułów ważne znaczenie dla eme­
rytów ma 43-ci, w myśl którego mają oni prawo 
do korzystania z ulg w razie leczenia się w państwo­
wych zakładach leczniczych i uzdrowiskach na ró­
wni z urzędnikami w służbie czynnej. Ponadto Rada 
Ministrów może przyznawać emerytom prawo ko­
rzystania z ulg w zakresie pomocy lekarskiej, prze­
jazdów z pomocą państwowych środków komunika­
cyjnych.

Pracowni;, państwowy, który nie nabył prawa do 
emerytury, a opuszcza służbę z powodu trwałej nie­
zdolności do niej, wskutek choroby lub kalectwa, 
Względnie zwolniony z powodu zmian organizacji 
władz i urzędów, Otrzynryje jednorazowa „odprawę":
* i  czas (zaliczalny do em tury) służby w Pań- 
•twie Polskiem od 2 do 5 lat trzymiesięczne, ponad 
3 lat — jednoroczne ostatnio pobierane uposażenie 
w służbie czynnej. (Art. 44).
POSTANOWIENIA, TYCZĄCE SIĘ WYŁĄCZNIE 

WOJSKOWYCH.
Uposażenie emerytalne oficerów zawodowych wy­

mierza minister spraw wojskowych w porozumieniu 
r. ministrem skarbu, a zawodowych szeregowców — 
dowódca okręgu korpusu w porozumieniu z właści­
wą izbą skarbową.

Artykuły 47 i 48 określają, w jakich warunkach 
następuje przeniesienie wojskowego w stan spoczyn­
ku, na jego prośbę, lub też z urzędu. W myśl art. 
50-go do czasu służby, podlegającego normalnemu

„fukcjonarjuszów" państwowych, 
liczeniu do emerytury, zalicza się jeszc/e: a) czas
czynnej siużby cywilno-państwowej, nie spełnianej 
jednocześnie z wojskową, b) czas, przebyty w sta­
nie nieczynnym z uposażeniem, c) czas, spędzony 
w stanie nieczynnym, z powodu piastowania manda­
tu poselskiego lub senatorskiego, d) czas, przebyty 
w niewoli.

Art. 52 i 53 nadają pewne przywileje aeronautom 
wojskowym. Więc, czas należenia do personalu lata­
jącego, przesłużony podczas pokoju, zalicza się do 
emerytury podwójnej; aeronauci, którzy z powodu 
nieszczęśliwego wypadku podczas wzlotów służbo­

wych, stali się niezdolnymi do służby, otrzymują ró­
wnież dodatek aeronautyczny.

Podobnież przy wymierzaniu emerytury wojsko­
wym marynarzom „zaokrętowanym" oraz wojsko­
wym annji lądowej, pełniącym służbę na statkach 
znajdujących się w kampanji liczy się, do emeryt*-- 
ry, podczas pokoju, miesiąc za 40 dni.

Emeryt wojskowy, potrzebujący szczególnej opie­
ki, pozbawiony innych środków utrzymania prócz 
emerytury, może być umieszczony w domu inwali­
dów, gdzie otrzyma, na koszt państwa: mieszkanie, 
opiekę lekarską i usługę (Art. 55 i 57).

Art. 59 przyznaje emerytom wojskowym te same 
prawa, co i cywilnym: korzystania z ulg leczniczych 
i przejazdów państwowemi środkami komunikacyj- 
nemi.

5 lutego ustanie druk banknotów.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 

Jak się dowiadujemy, maszyna drukarska prze­
stanie bić banknoty na potrzeby państwa z dniem  
5 lutego br.

Pragnienie przekształcenia 
Warszawa, 28 stycznia.

Komandor Hilton Young odbył wczoraj dlużsaą 
konferencję z prez. Grabskim. Na tej konferencji p. 
Young poinformował premjera

O PRACACH DOKONANYCH PRZEZ MISJĘ 
ANGIELSKĄ

w czasie nieobecności jego w Polsce i wystąpił z sze­
regiem konkretnych propozycji zmierzających do 
przekształcenia charakteru doradców angielskich na 
misję instruktorów w poszczególnych sprawach skar­
bowych.

 ------  ■■■ m

Obrady konwentu senjorów
Warszawa. (Tel. od wl. kor.).

Wczoraj w południe dobyły się obrady konwentu 
senjorów.

Marszalek Rataj zaproponował, ażeby w tygodniu 
bieżącym Sejm załatwił ustawę o powszechnej służ­
bie wojskowej, oraz ustawę o obowiązkowem stoso­
waniu wskaźnika drożyźnianego. W następnym ty­
godniu ma Sejm załatwić ustawę o zgromadzeniach, 
a w trzecim tygodniu ustawę o ochronie lokatorów. 
Następnie marszałek wyraził przekonanie, że Sejm 
powinien obradować bez przerwy aż do Wielkanocy.

Konwent senjorów uchwalił, że budżet musi być 
uchwalony na 1 kwietnia br. Ponadto Sejm ma za­
łatwić ustawę o powszechnej służbie wojskowej, 
przymusowym stosowaniu wskaźnika drożyźnianego, 
o ochronie lokatorów i zgromadzeniach. Posiedzenia 
odbywać się będą każdego wtorku i piątku aż do fe- 
rji wielkanocnj ch.

Pod koniec posiedzenia p. Marsz. Rataj odczytał 
pismo Ministerstwa Skarbu w sprawie rewizyj osobi­
stych posłów przy przekraczaniu granic państwa. 
Przed tawiciele wszystkich klubów uznali dopusz 
cza^ość rewizji bagażu, natomiast kwes'ja rew’-" 
osobistej wywołała wątpliwości, które ma rozsfrz- 
gnąć Komisja regulaminowa.

angielskiej misji doradczej.
W odpowiedzi swej prez. Grabski zaznaczył, że 

propozycje p. Younga przyjmuje do wiadomości, 
z pewnem jednak zastrzeżeniem. Mianowicie rząd 
rozważy możliwość ewentualnego 
POWOŁANIA INSTRUKTORÓW W DZIEDZINIE 

KOLEJNICTWA I KASOWOŚCI.
Natomiast powołanie ekspertów do innych dzie­

dzin, w szczególności banku emisyjnego, odłożone 
zostało do następnej konferencji komandora Youn­
ga z prez. Grabskim, z powodu poważnych trudno­
ści i wątpliwości, jakie propozycja ta budzŁ

do powstrzymywania się z wszelkimi zakupami z wy-! 
jątkiem najniezbędniejszych.

Pa:::ka wśród waluciarzy.
Warszawa. (AW).

Na wczorajszej giełdzie powstała panika z powo­
du wielkiego zaofiarowania walut obcych, szczegól­
nie dolarów, których kurs spadł do 9,500.000. Na 
cza.mej giełdżie panika jeszcze większa, kurs dolara 
jeszcze się bardziej obniżył. Tendencja dla manka 
polskiej mocna.

Frank waloryzacyjny.
Warszawa. (AW).

Frank waloryzacyjny na 30 bm. ustalono na ma­
rek 1,910.000.

m l  walot do P. K. I P.
Warszawa. (Telef. od w l kore=p.).

W tych dniach P. K. K. P. otrzymała 205 tysięcy 
funt. aąterl., które wpłynęły z Anglji za wywieziony 
cukier. W najbliższym czasie wpłynąć ma z tego sa­
mego źródła jeszcze około pół miłjona funt. szterl. 
Spodziewany jest również napływ angłelsk'ej walu­
ty za zboże sprzedane za granicę na podatek ma 
jątkowy.

0 waloryzację zarobków.
Warszawa (Te. wl koresp.).

Posłowie NPR w konferencji z p. Premjerem Grab­
skim przedłożyli memorjał, domagający się walory­
zacji zarobków, ale w stosunku do cen artykułów 
pierwszej potzeby, a nie w stosunku do walut obcych. 
P. Premjer przyrzekł projekt ten rozpa'rzyć. Przy 
tej sposobności wyraził zdanie o konieczności uchwa 
lenia ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bezrobo 
cia.

Warszawa. (Tel. od wł. kor.).
Na podstawie rozporządzenia p. Ministra Skarbn 

z 26 bm. termin składania zeznań o majątku, przez 
wszystkie osoby, obowiązane do płacenia podatku 
majątkowego, przesunięty jest do 15 Iutegc.

Termin do składania spisów podatników, wraz z 
dołączonemi do uich zeznaniami, przez zarządy gmin 
ne, przesuuięty został do końca lutego br.

NOMINACJA PROF. STACHA.
Warszawa. (Tel. od wł. koresp.).

Naczelnikiem Wydz-ialu szkolnego w wojewódz­
twie Śląskiem mianowanym został prof. Karol Stach, 
prezes krak. Okręg. Tow. Na.uoz. szkół -wyższych.

WYSOKĄ P R O W IZ J Ę
za wskazanie odbiorcy wzgl. pośrednictwo przy sprze­
daży maszyn stolarskich I tartacznych płaci poważna 
wytwórnia tychże maszyn. — Bliższe szczegóły pod­

ali. G. 9022“ przez

BIdio ogłoszeń T ow . U l  „R e k lam a P o lsk a " P o z n a ł
Aleje Marcinkowskiepo 6.

Warszawa. (AW).
Wobec dającej się już zauważyć tendencji zwyż­

kowej na rynku, pisma nawołują w dalszym ciągu

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Obra^ jejmowe.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Przed przystąpieniem do porządku dziennego na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu, p. Marsz. Rataj wy­
głosił gorące przemówienie, poświęcone pamięci 
tmarłych posłów, a przedewszystkiem nieodżałowa- 
aego ks. dra K. Lutosławskiego.

W dyskusji nad ostawą wojskową przemawiali po­
słowie: Dubiel (piast.), który bronił projektu rządo­
wego, Lieberman (soc.), który zapowiedział wniosek 
6wego klubu o 1-rocznej służbie wojskowej, Wichliń- 
skj ,Ch.-D.) 1 Kirschbraun (toto żyd.).
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Z krainy krwi i węgla wołają nasi rodacy
„Weźcie nas do wojska.

Katowice, 28 stycznia.
Wydział Sokolej Dzielnicy Śląskiej zwrócił sie. do 

Si jmu v. prośba o wprowadzenie obowiązkowej służ­
by w ojskow ej na  G. Śląsku.

Prorbę  ,-wą Sokoli motywują następująco:
Uznajem y zasadę, że każdy obywatel Rzeczypo- 
»lit.g k o rzys ta jąc  z wszelkich praw Konstytucja 

lnu zai- trzożonych. powinien również 
FODUaĆ SiĘ WSZELKIM WYMAGANIOM I OBO­

WIĄZKOM,
jak ie  K o n s ty tu c ja  na  n iego  nakłada, a  w szczególno- że ustawy:

Czesi usiłują zniszczyć nasz eksport węglowy

i  ci jako Joóry obywatel powinien być również i do­
brym . obrońcą granic, porządku i praworządności 
w  kraju. Z tego też powodu ustawa dla obywateli 
Województw^, Śląskiego, zwalniająca ich od obo­
wiązku służby wojskowej, a -rozciągni-onej do ośuru 
lut, jost nie ;ylko krzywdzącą, ale 
UWŁACZAJĄCĄ OSOBISTEJ GODNOŚCI OBY- 

W \TELSKIEJ.
Wobec te g o :Zarząd Dzielnicy prosi Sejm i Senat, 
jak również', i  rząd o natychmiastowe zniesieuie tej-

Rząd polski będzie musiał interweniować.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.}

Polakłe kopalnio .-karbowe na Goroym Śląsku, 
zv. róiuly >i>; do rządu w -prawie ostatecznego pizo- 
]:rbv. a 1/,-nia pertraktauji z rządem ozechoułowa-e- 
kiitt w -prawie umożliwienia eksportu węgla polskie­
go na puludninwn-wjrhód do Czech i tranzytem 
y s z e z  Czechy.

Węgiel górnośląski ' eksport jf»-an\ do Czech ob 
ciążony j m  dotychczas przez rząd czeski podatkiem 
przywozowym, w wysokości 00 koron ezeokich na 
tonie. Dla przeciwstawienia zaznaczyć należy, że 
rząd polski zfiiósł na węgiel wywozowy 40 proc. 
opłat.

Sensacyjne aresztowania
W Urzędzie telegraliczno-telełotucznym r e  

Lwowie.
Lwów, 28 stycznia.

Od i rzęch dni lwowskie władze policyjne zajęte »ą 
ro / .p a trc w au iem  sensacyjnej afery, która wyłoniła 
się w tu te jszy m  Urzędzie telegraficzno-telefoniczuym. 
W stęp n e  doch ulżenia osłonięte są tak ścisłą tajem­
nicą, iż t rudno  w tej chwili podać bliższe szczegóły, 
t o w a r z y s z ą *  wykryciu tej afery, która ponury rzuca 
c ień  na .stosunki, p an u jąc e  w gmachu Dyrekcji pocz­
towej.  [’o jedynie w tej chwili podać możemy, iż 
r .k-p;:v .y tura  polic.yjno-śledoza odstawiła w dniu 
wc/.or,- j t z y m  do <ly.;j:c«ycjL sędziego śledczego, are­
sz to w an eg o  przed trzema dniami oficjńła pocztowe­
go, Gresta Dumę, pod zarzutem nadużycia -władzy 
u r /c  Iow ej i osziiiŁwa oraz Mikotaj*. Gembarouskie- 
go, fu a k e jo u a r ju sz a  pocztowego, obu Rusinów.

J a k  nam donoszą., ofii jad Duma po wypadkach li- 
W>d‘:i b r? f c l i .  ż.o tal rehamiitowaiijr/ R-ww, *ibp>ij2r- 
cha.ia. że Człowiekowi. w wy.-okim stopniu podej- 
rzau anu. pnniczouo sprawowanie ważnycJi i nader 
o.i|)0 '.vn..i/::diLvjulI funkcji w tut. Urzędzie telcgrafi- 
crno-tch ronn znymr <de jest to je dynię epizodem tej

lekkomyślnej polityki, która w ostatnich cza-ach za­
ufaniem darzyła tego typu ludzi.
. Na temat powyższych aresztowań kursują po mie­

ście niesłychane wprost jsogloski, nadając aferze 
silne zabarwienie polityczne. Śledztwo niewątpliwie 
u-'u li granice zbrodniczych knowań, które onegdoj 
zostały ujawnione.

W .
Kraków, 29 stycznia.

W porcie Pucku leży kilka statków  marynarki 
wojennej, zamarzniętych w lodzie, a mianowicie, bo­
dący w remoncie jed.iokominuwy torpedowiec O. R. 
P. „Kujawiak**, okręt motorowy O. R. P. „Myśliwy**, 
holownik O. R. P. „Krakus** i „Wanda-; ponadtu 
statek hydrograficzny marynat 12 handlowej „Kaszu- 
ja“, a ragą ut, p >giębiania zatoki oraz kilka więk­
szych motorówek, nurtów i łodzi żaglowych.

N ow y ‘skjfb <dóstnrczś( 7  wagonów dziennie
Stanisławów, 27 stycznia.I j  w m . n j . u n w n ,  -  ’  *J Ł  .7 '  * *

Ruch wiertniczy vi całej -okolicy roztffju pj; bar

■Ł ^  B I

z  m t n  p o lsk i. Buta pruska na polskim Śląsku. — Redukcja perso- 
nahi na kolejdcL państw, rzeczywiście nastąj iła. - -  

Przeciw warunkom subskrypcji na akcje Banku Polskiego (emisyjnego). — Realny dowód sympi.tji fran­
cuskich. — O bezpieczeństwo przed ogniem w teatrach warszawskiej.

'
eowuików. Pogłoski o powiększeniu personalu kole­
jowego są zatem pozbawione podstawy.

Pula Bruska nawet jeszcze teraz i to na ziemi poi- 
Ifkłtsj daje *ię nam we znaki;

1 o np. co p~zą do jednego z dzienników łódzkich 
z Katowic: ,

Ta, na co pozwalają sobie na Śląsku polskim nie­
którzy urzędnicy niemieccy w stosunku do robolii- 
T: V.y -d kich i wogóie społeczeństwa jwdskiego, prze 
chodzi wszeiką wyobraźnię i nie uszłoby bezkarnie 
w żpdflrcm inąem państwie.

1 i.żhy -ie stało z takim Polakiem j f?  Niemczech, 
k ó yhy puh!i|fcin> wyzvwal Niemców od ..Wy prze- 
kmia bando memiłuka. niemieckie świnie** itp.? Po­
iło o iie bowiem wyzywał w hucie Ct i es cli ego w Szo- 
Piouii ;i. - li in-pekt-or śtrauh  robotników polskich', n a ­
zywając ich ..Przeklętą bandą polską”, ..polskimi 
p-ami" i itiumui podobnemi przezwiskami, a w hucie 
Pali iei.a ] od Katowicami ttrzędńk Tauohert w paj- 
u:eprzvzwoi'>zy sposób lżył powstańców DoUkieh.

śpiaw ą tą zajmie się podobno Sejm śląski, posło­
wie bowiem z Bloku Narodowego zwrócili się do wo­
jewody z interpelacją, co zamierza uczynić, aby wy­
mieniany -h u r z ę d n i k ó w  pociągnąć rJo odpowiedzial-
llOŚe'. .

*
77 niektórytth dziennikach pojawiły się pogłoski, 

jakuby w bieżącym roku miała się zwiększyć liczba 
pracowników na kolejach polskich. Tymczasem w ro­
ku 1922 pokk a koleje państwowe (bez Dyrekcji K f- 
łowickiej) zatrudniały 232.222 pracowników; w 'roku  
z iztym ''również bez Dyrekcji Katowickiej) 228.155 
pracowników, zaś na rok bieżący (łącznie z Dyrekcją 
Katowicką, zatrudniającą 20.192 pracowników) pre­
liminowano ogółem 236.597 pracowników.

Jak  z tego wynika, w roku 1922 zredukowano 
4.067 pracowników, w roku zaąziym zas 11.750 pra-

Douioslej piezmiemie sprawie, poświęcają c 
wagi pi>ma warszawskie. Chodzi mianowicie

obecnie
uwagi pisma warszawskie. Chodzi mianowicie o po­
stanowienie . warunków subskrypcji na akcje Banku 
Polskiego (emisyjnegoj, która może być dokonywa­
na tylko w zlocie, oraz w wysokocenuych walutach 
i dewizach, ale rde w mam ich polskich, akcjach kra 
jowych, bonach, lub cbii£Rw-

Zwracą na to  uw agę,słm ator Marjan Kiniorski w 
„Gazecie Porannej", zaznaczając, że postanowienie 
tego rodzaju jest nii zgodne z koniecznością jak naj­
szerszego współdziałania społeczeństwa w z^iisaeii 
na akcje Banku — i krzywdzące tych obywateli, 
kiórzy uważaj; za swój obowiązek stosować .się do 
praw, wydawanych przez Rząd Rzeczypospolitej, 
skutkiem czego nie Stopowali na czarnej giełdzie wa­
lu t zagranicznych^ a  monety złote i srebrne odda­
wali na rzecz $łai‘bu Państwa.

Postanowienie tego rodzaju jest w złym stylu i bru 
talne. Mając na względzie wyjątkowy charakter obe­
cnego rządu, należałoby więcej dbać o to, żeby temi 
lub innemi zar^ąd-ziniami nie budzić uczucia niesma­
ku i krzywdy w szerokich sferach społeczeństwa.

„Co w tym ir,wypu'łku — pisze sonator K. — mają 
robić ludzie uczciwi, których w interpretacji, nadanej 
im obecnie przez władze państwowe, należałoby ra­
czej nazwać na:wnymi? Nie posiadają oni walut i zło­
ta, kupić ich również nie mogą, bo im nikt poza 
czarną giełdą nię sprzeda,‘a pomimo to, zdając sobie 
sprawę ze swej wialtttuwej nędzy, nie chcą rezygno­
wać z ambicji figurowania pomiędzy imbskrybentam' 
tak  dawno oczekiwań oj instytucji emisyjnej**.

dzo pomyślnie. Na gniotach koncernu naftowego 
„Dąbrowa** znaleziono ropę na głębokości 850 me­
trów;*? odnoGly szyb dostarcza 7 wagonów dziennie 
ropy o wysokiej wartości, zawiera ona bowiem zna­
czny procent benzolu.

i m i i  jego s r a .
Ukrywał ją pr*ed światem w szafie szpitalnej.

Lódź, 27 stycznia.
Niezwykły proces toczył się w tych dniach w Lo­

dzi. Oskarżony był o rozmaite nadużycia dr. Weeze- 
ra, pochodzący jakoby z Węgier, którego przyjęro 
do szpitala na stałego lekarza. Po pewnym czasie 
wyszio na jaw, że jegomość ten nife jest lekarzem, 
a dokumenty' roiał sfałszowane. Poza tem dopuścił 
się w szpitalu szeregu kradzieży.

Przy sposobr.ośoi stwierdzono, że rzekomy lekarz 
sprowadził sobie kochankę z Austrji, Emilję Lehan, 
którą ukrywilł w szafie stojącej w gabinecie przyjęć.

Dopiero po ukończeniu badania cnoryth wycho 
dziła ona z szaf.y i rażeni z lekarzem przepędzała we­
soło czas w Lodzi.

Sąil skazał aferzystę na półtora roku więzienia.

D MW i n i  w m
Sztokholm (Tel. wł. „Gońca Krak.1*).

Liga Narodów poleciła szwedzkiemu inżynierowi 
P. G. riozneilowi wspólnie z powstałą na ostatnłem 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów Komisją rzeczoznaw­
ców, zbadanie stanu i rozmiarów wojskowych zabu­
dowań portowych, których budowę może Polska prze 
prowadzić na terenie wolnego miasta Gdańska.

Do komisji wejdzie jeszcze jeden Anglik, jeden 
Duńczyk i jeden Francuz. Komisja w tym składzie 
zejdzie się 31 stycznia w Gdańsku.

Ś W I E C E
kościelne

dor^oioe
kandelabrowe

powozowe
luksusowe

Cenniki na żądanie wysyłamy opłacone I Firma 
istnieje od 4*5 lat. Produkcja roczna 180 Masonów.

Nowy a tym razem realny dowód sympatji fran­
cuskich, otrzymaliśmy ze strony p. M. Leprinee*'!, 
dra medycyny w Piw-yżu oraz wynalazcy i  fabrykan­
ta  znanych u nas środków leczniczych, który przy­
chylając się do wniosku swego przedstawiciela na 
Polskę, postanowił zaofiarować pomoc pieniężną pol­
skim studentom medykom, pragnącym uzupełnić 
swoją wiedzę zawodu ą na wyższych uczelniach pa­
ryskich.

Pomoc 1a, zaofiarowana, jak zaznacza sam ofiaro­
dawca. w celu zacieśnienia węzłów przyjaźni między 
Polską a Francją, jak i w celu nawiązania stosunków 
naukowych, wyraża się w rocznem stypendjum pięciu 
Tysięcy franków dla studenta medycyny każdego z 
pięciu w ustalonym porządku Uniwersytetów pol­
skich, a więc: Warszawskiego, K rakowskiego, Lwów 
skiego. Poznańskiego i Wileńskiego.

Kandydata winna przedstawić -komisja, składająca 
sie z dziekana danego fakultetu, delegacji profeso­
rów i. o ile to się okaże możliwem, konsula francu­
skiego. przyczem kandydat powinien władać biegle 
językiem francu-kim.

*

Ponieważ obecne środki ochronne, zabezpieczające 
teatry  przed niebezpieczeństwem pożaru nie stoją na 
wysokości zadania, Komisarz Rządu na m. Warsza­
wę zainicjował podjęcie akcji sanacyjnej w tej spra­
wie.

W tym celu odbędzie się w dniu 30 bm. konferen­
cja, w której wezmą udział przedstawicieJe Magistra­
tu, zarządu teatrów, straży ogniowej, budownictwa 
miejskiego itd.

Byłoby wskuzanc-m. by władze przystąpiły do zre­
widowania teatrów, sal kinowych, koncertowych itp. 
także po innych miastach, gdzie zabezpieczerie przed 
pożarem wymienionych objektow nieraz pozostawia, 
dużo do życzenia.
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Z tajemnic naszych spisków zamachowych.
II oddział powązkowski „Strzeica“ ogniskiem zamachów bombowych. —  Bagiński i Wieczorkiewicz. — 

Samosąd i zamach na więzienia wojskowe.
Warszawa 28 stycznia.

Wśród s-zew-gu spraw politycznych z ostatniej do­
by najbardziej n-.ajyjną i tajemniczą była sprawa 
zamaheu na wiezienie wojskowe i uczestnika tego 
zamachu na więzienie wojskowe i uezestmka tego 
zumiały cli. prze i ukończeniem śledztwa nie mogliśmy 
podawać szczegółów tej ciekawej i charakterystycz­
nej sprawy. Obecnie wobec tego, iż śledztwo zostało 
już zakończone przez policję polityczną, udzielono 
nam szereg szczegółów, które można już ujawnić i 
uchylić rąbek zasłony, okrywającej tę  tajemniczą 
sprawę.

II-go odćz>ał Powązkowski.
W dniu 14 maja 1923 r. na teryiorjum Powązek 

został utworzony przez Klemensa Wasilewskiego, 
Wojciecha Dąbrowskiego i Mieczysława Krasińskiego 
II powązkowski oddział strzelecki. Do oddziału an­
gażował: o przeważnie młodzież wyrostków w wie­
ku 1(1—18 lat, których liczba już w początkach za­
łożenia oddziału dochodziła do serki.

Ścisła konspiracja i początkowa wsypa.
Mimo stosowania ścisłej konspiracji w sierpniu r 

ubiegłego. ..trójka założycieli", zbyt jawnie uprawia­
jąca robotę kon-piraeyjną, została przez władze po­
l ic y jn e  wraz z innymi aresztowana pod zarzutem 
konspiracji antypaństwowej. Nikt podówczas nie 
zrobił silniej-zego nacisku na tę sprawę. Z braku do- 
sia-teczni cli dowodów .aresztowanych zwolniono i 
zreliabilitowano.

N ewa konspiracja i zamachy.
Ł wolnic-ni i przywróceni do „oze-i" stz tleck itj spis­

kowcy wznowili swoją robotę, korzystając z „niety- 
kaln.uś-i" strzeleckiej. Przy współpracy i kierowni­
ctwie Bagińskiego i Wieczorkiewicza rozpoczął się 
szereg zamachów. Zamach na uniwersytet warszaw­
ski, gdzie ofiarą bomby padł śp. profesor Orzęeki, 
zamachy w Krakowie, wysadzanie mostów itd., wszy­
stko to było dziełem tychże „strzelców" oraz Bagiń­
skiego i Wieczorkiewicza, osąlzonych później na ka­
rę śmierci.

Faktem jest stwierdzonym, że Bagiński i Wieczor­
kiewicz byli w sclslyniJkoiuakcie z Il-gini oddziałem 
„Strzelca" na Powązkach. Robotą tego oddziału był 
zamach na więzienie Wojskowe przy ul. Dzikiej w 
celu uwolnienia skazanych.

Zamach na więzienie wojskowe.
Po coidzeniu Bagińskiego i Wieczorkiewicza w 

szeregach >p kowców wynikło pewne zamieszanie 
1 konsternacja. Wahano się, co robić dalej. Ostatecz­

TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

PTAK.

nie na tajnem posiedzeniu uradzono, aby za wszelką 
bądź cenę uwolnić z więzienia za pomocą zamachu 
Bagińskiego I Wieczorkiewicza.

Planem zamachu dyrygował „prezes" oddziału, Kle 
mens Wasilewski. Pierwszy plan jednak nie doszedł 
do skutku Zepsuł go nieprzewidziany występ jedne­
go ze spiskowców, Wojciecha Dąbrowskiego (nigdzie 
nie był zameldowany), który doszedł do wniosku, że 
jeden ze strzelców-żamachow eów, Oleksiak, jest „en­
dekiem i zdrajcą", Dąbrowski postanowił go usunąć, 
czego dokonał też w dniu 1 grudnia r. ub. w bramie 
domu przy ul. Leszno Nr 99. Ktoś z publiczności za­
trzymał uciekającego zabójcę. Zairzjm aoy Dąbrow­
ska wylegitymował się jednak dowodem agenta poli­
cji śledczej i zdołał bezkarnie umknąć.

Ponowny zamach na więzienia. —  Ucieczka 
autem.

Dąbrowski zaangażow any w zamachu na Lesznie 
musiał s;ię trzymał na ostrożności i odsunąć od za 
maeha na więzienie. Zajął się tern sam prezes od­
działu, Klemens (a n ;e Wacław, jak go pierwotnie 
podano) Wasilewski.

Nawiązał om kontak t z więzieniem karnem przy 
ulicy Dzikiej i zamówił samochód do ucieczki Po u- 
wolnieniu Bagińskiego i Wieczorkiewicza miano nie­
zwłocznie przystąpić do wykonania zamachu na wię­
zienie Mokotowskie, aby uwolnić stam tąd bombistów 
terrorystów Maślińskiego i Kłosińskiego.

Nieudany zamach i aresztowania. ̂ t
Jak  wiadomo, plan zamachu na więzienie nie udał 

się. Zamachoweę Wasilewskiego zdołano ująć i are­
sztować. Znaleziono przy nim dwa reczne granaty, 
dwa rewolwery i 52 nabojów.

W krótce zdołano ująć podczas snu na Pra lze za­
bójcę Oleksiaka — Dąbrowskiego, którego podinspe­
ktor Piątkiewioz osobiście szukał przez 4 noce.

Po ujęciu obu kierowników II oddziału strzeleckie­
go udano się do mieszkania Wacława K ichaickiego, 
rzekomo „m ajstra szewskiego" i zam la:t przyrządów 
szewskich, znaleziono przyrządy wybuchowe, tak to: 
granaty, bomby, rewolwery, naboje itd. Kucharski 
w więzieniu usiłował popełnić samobójstwo.

Koniokrad-spiskowiec.
Wśród mnóstwa innych aresztowanych strzelców, 

którycL nazwisk narazie nie .o żerny wymienić, fi­
guruje niejaki Józef Garlicki, łobuz i koi.ioliral, któ­
ry nie zaniedbując swej stałej profesji, wodził rej 
wśród spiskowców Wybitne miejsce wśród spiskow­
ców zajmuje też pewien Niemiec z pochodzenia, któ­
ry  zaangażował się jako „fachowiec" za oupowmd- 
niem wynagrodzeniem.

Wyniki dochodzeń w kazują, że wśród spiskowców 
znajdowali się osobnicy, których specjalnie intereso­
wały plamy i dokumenty wojskowe.

U  Mm w Łodzi.
Łódź. (AW).

Łod2i grozi strajk  kuchmistrzów i muzyków pra­
cujących w restauracjach. Restauratorzy uchwalili 
wypłacić podwyżkę wzrostu kosztów utrzymania za 
1-szą połowę stycznia w wysokości 88 procent jako 
zapomogę jednorazową, niedoli’żalną do pens >  
W odpowiedzi na tę propozycję zarówno kuchmi­
strze jak i muzycy odpowiedzieli, że zmuszeni bę ią  
uciec się do strajku.

[SiŚlIlEllElilŚlIŚllisłiŚl
nGRODNIK (bezdzietny) 
ij* lit 30, dobrze obeznany 
z chpdowlą warzywnictwa, 
kw iedarstwa, sadownictwa, 
z długoletnią praktyką za­
graniczną, obecnie w szko­
le Ogrodniczej, jako starszy 
ogrodnik przyjmie posadę 
tv większym majątku od 
1 lutego cwent. później. 
Of rrty i p asża się nadsy­
łać pod adresem: Wojciech 
Nowak. Szkoła ogrodn.cza 
w Koźminie. 124
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FABRYKA CZEKOLADY W WARSZAWIE
DODA PRZEDSTAWICIELSTWO

na Kraków, ewentualnie i Małopolskę Z°ohodnią poważnej §  
wprowadzonej firmie handlowej. Utworzenie składu konsygna- 

cyjnegsr nie wykluczone. = = = = =
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Wyczerpujące oferty prosimy składać:
(.REKLAMA POLSKA*, Warszawa, Jasna 10. pod „Czekolada". 92
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Komedja w 3 aktach Jerzego Szaniawskiego. Reży­
ser Teofil Trzcin iki.

I.
Humor, ton niewymuszony, serdeczny nektar bez­

troskiej radości życia zjedli chyba w Polsce psi! Od 
dwóch dziesiątków niemal lat, komedjowa twórczość 
sceniczna w Polsce chorzeje, więdnie i zamiera. Za- 
blyszezy wprawdzie jeszcze istotnym humorem jakaś 
Sublokatorka lub Popas króla Jegomości, ale... są 10  
odgłosy slabiuc-hna, nic zmieniające faktu, że praw­
da iwej komedji nie mamy obecnie.

Być może, iż winę ponosi tu tętno specjalnego na- 
Ezego życia, być może. Przedewszystkiem jednak na­
sza najnowsza twórczość literacka przesiąknięta i, do 
pewnego stopnia zgangrenowana jest zbytnim intel- 
lektualizmem, króry j..k zmora ciąży nad naszą ka- 

j » m eiją , odbierając jej rumieniec bezpośredniego prze-
ą  życia, obciążając ją p-oMeammi, które bywają dla ko

medji tem, czem jest lla pływaka stufuntowo żelazl- 
wo, uwiązane do nóg.

Być może, że smutne i ciężkie jest życie współcze­
sne, ale... równie smutna i ciężka jest nasza współ­
czesna korne Ija. Dowody? Ależ wystarczy przejrzeć 
afisze teatralne z lat ostatnich, a nawet... i nie tak 
bar Izo ostatnich.

I P iak Szaniawskiego cierpi na taką samą choro­
bę. Brak mu rumieńca bezpośredniości, humor jego 
leży w satyrze i grotesce, komcdja jego jest również 
obciążona dziedzicznie problem* m. Gdyby jeszcze ren 
problem był jasno dla samego autora zdefiniowany, 
precyzyjnie określony! Niestety — rozpływa on się 
w wyobraźni autora i staje skutkiem tego ciężarem 

I v, skalnym dla sztukL

Komedja Szaniawskiego jest, mojem przynajmniej 
zdaniem, rozdzierającym diamatem osobistym auto­
ra. On czuje, że Polsce brak złotego głupstwa, hu­
moru, widzi i odczuwa doskonale, jak kiśnie całe 
polskie życie współczesne w bezruchu i bezwładzie, 
chciałby je ożywić, rozweselić, wyhaftować lcteoi 
złocistego głupstwa, szary dzień i... robi rzecz smu­
tną, przykrą, satyrę słuszną, ale zu-u l -ie pozbawio­
ną wdzięku i humoru. Fakt ten okreśiiii-m, jako roz­
dzierający dramat autora i nie cofam tego powie­
dzenia, gdyż Szaniawski ma istotnie duży, silny ta­
lent, prawdziwe wyczucie sceny — komedji jednak, 
zdaje s:ę, nigdy nie stworzy, Zawsze zabijać go bę­
dzie zbytni intellektualizm, mimo dużej dozy fanta­
zji poetyckiej. Brak mu bowiem serca! Pozatem zaw­
sze niszczyć będzie jego pomysły ujmowanie synte­
tyczne problemów w sztuce, zabawa w symbole (akt 
1 scena z wynalazcą, ak t 3 scona końcowa). Być 
może, że natomiast przyda mu się to wielce w dra­
macie.

Treść i akcja „P taka" jest niesłychanie nikła. W 
atmosferze jakiegoś K łaja czy Pipidówki kiśnie so­
bie życie szare, codzienne, odcięte najzupełniej już 
nic tylko od jakichś wyższych, idealniejszych pory­
wów, ale nawet od wartkiego, prymitywnie ujętego 
życia szerokiego świata. Na tem tle zaczyna pewne­
go -dn ia  dz:ać się coś nieokreślonego. Młode serca 
(burmistrzanka, s.ekretarz) podchwytują gorącą krwią 
owe nieokreślone nadzieje, jakiś pożar nagły ogarnia 
ich i w gorejący słup trwożnych nadziei pr mienia. 
Starzy, władcy mtasta, lekceważą to coś,,potem drżą 
ze strachu przed tem czeiuś, w końcu sprowadzają 

, je do mńi malnego znaczenia. Cóż to jest? Oto, stu- 
| dent jakiś ogłosił, że w niedzielę, po sumie, kiedy 

hejnał wygra dwunastą, wzięci w powietrze... złoty 
J ptak. Należy patr2eć wówczas w górę. W górę ser­

ca... Zwyczajny sobie pomysł studenta, który głup- 
stewkiem chciał rozruszać miasto i rozweselić je na 
moment. Młodzi widzą w tem jednak gest bohaterski, 
starzy gest rewolucyjny. Jak  wszystko na świecie, 
tak  i „to" staje się czyr.em. Ptak -wzlatuje w powie­
trze, ludność radośnie wiwatuje i podziwia go, ale... 
gdy nastąpiło otrzeźwienie, wyrywają się głosy po­
wątpiewania, czy ptak  wogóle istniał. Podejrzewa 
się masową sugeslję. Na tem tle nanizana wątła nić 
miłosna. Oczywiście. Historja kończy się przedwo- 
selnyin korowodem tanecznym, uspokojeniem sta­
rych i młodych. Serca na chwilę bijące tętnem pizy- 
spieszomm, spadają napowrót w swój przyziemny 
martwy obieg.

Komunikat teatralny, zapowiadający premjerę po­
wyższą, słusznie zupełnie nazwał P taka „subtelną 
bajką o wzlotach naszych marzeń 1 fantazji ponad 
szarą rzeczywistość". Tylko... teraz zachodzi pyta­
nie, jak ją wykonał Szaniawski, oraz jak ją pojął 
teatr krakowski i jak ją  wystawił. (C. d. n.t

K—y.

Najmłodsi poeui Krakowa.
(Są to heljonlśd. — Ich wyznanie wiary poetyckiej.

Walczą z futuryzmem).
Kraków, 29 stycznia.

Niedawne to czasy, jak jedynym probierzem war­
tości polskiej poezji była jedynie nowość. Nowość 
krzykliwa, ekscentryczna, różnobarwna, bez sensu: 
puste słowa wysypane ze starej, pogniecionej wali­
zy oaihcifrza. Wszystko to podobno w imię „prze­
wleczenia* pobkiej poezji w dziedzinę światowej 
kultury! Nawet się podobało owo sprowadzanie do 
odeona polskiej sztuki: maszyn chankoczących, wy-

I



K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Wtorek:
Srodju „Ptak".

REPERTUAR OPERETKI.
Wtorek: „Kat ja tancerka11.
Środa; „Katja tancerka1.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA. * 
Wtorek: „Prawda w winie11.

REPERTUAk Kin KRAKOWSKICH.
Nowoid: Królowa Moulin Rouge; niezwykły dramat 

a KwakwuBią w jednej z głównych róL 
Promień: Walka o Rzym; historyczny dramat włoskL 
Reduta: Tajemnica apartamentu Nr. 29; komedjodra- 

mat z za kulis teatru Graylinga w New-Jorku.
Uciecha: Dolina szczęścia; wspaniały film z niezrówna­

ną Lilianą Gish w głównej roli.
Wanda: Ich troje; znakomity dramat z życia władców 

morza w 7 aktach.
Warszawa: Fatty w podróży; nadzwyczaj komiczne 

przygody słynnego komika.
Zachęta: Tragedia silnego człowieka; w głównej roli 

ŚfcjrfiM-Hielewska.

PŁACĄ, CZY NIE PŁACĄ?
Otrzymujemy następujący komunikat:
Niektóre dzienniki krak.. jak Naprzód i Kurjer Ilustro­

wany pomieściły informacje, ie stan ziemiański rolniczy 
flis deklaruje zboża na wyv,óz przeznaczonego na poda- 
■tuk majątkowy i z tego wysuwa dość dziwne wn:;ski. 
iń złemiaństwo jest tak zasobne, te nawet na tak znacz­
ny podatek, jak jest majątkowy, sprzedawać zboża nie 
(potrzebuje. Otóż konieczność wymaga sprostowania tego 
rodzaju błędnych informacji.

Przedewszystkiem złemiaństwo zachodniej Małopolski 
ale posiada znacznych zapasów zbóż i w przeciwstawie­
niu do wsohodniej części i do Królestwa produkuje prze- 
jwańoie bydło. Już w jesieni z powodu wyjątkowych po- 
•dstków gruntowych i zaliczek na podatek majątkowy, 
która to podatki'gruntowe'bywały dawniej płacone prrez 
;«tły rok e dołu, musieli się wyzbyć po tanich cenach 
-zboża, które przeszły już do rąk spekulantów i magazy­
nów. Obecna pozostała nieznaczna ilość jego mus: być 
/zatrzymana przez ziemiaństwo w celu przede węzy stkiem

'aoeola zwaloryzowanego robotnika, który płacę tylko 
Zbożu obecnie przyjmuje i również zatrzymać w pogo- 

DWiu na zapłacenie w marcu podatku gruntowego i ao- 
rJ»odowego. Niestety większy rolnik nie znajduje się w 

i Ima szoaężiiwem położeniu, aby w razie braku gotówki
1 shogt liczyć tak, Jak przemysł na kredyt rządowy, aby 

M&iknąć zastanowienia warsztatu swego. W końcu jest 
tat i wina Rządu, że przez nieścisłe oznaczenie ceny za 
aboże eksportowane, skomplikowanych warunków dosta- 
rwy, jakości 1 wigł tennir-a 1,u staw i'wszystkich
trudności z tern związanych,’ śpic ' nie ułatwia.

Również poświadozenie deklaracji zboża zatrzymane 
W ręku producenta na nieokreśloną kwotę będzie z tru- 
dapśoią przyjęte przez urzędy podatkowe i nie wiadomo 
5> jńkfej wysokości.

JeńU więc z tego powodu większa ilość zapasów zboża 
pozostanie na konsumpcję krajowa, to nie nadmiernym 
SUtobom rolników to przypisać należy, ale ich brakowi.

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA, które w ubie- 
gły piątek zostało odroczone, odbędzie się w poniedzia­
łek 4 lutego br. o godz. fi popołudniu z tym samym po- 
nądklem dziennym.

Kraków, w styczniu.
Jak sdę dowiadujemy, śledztwo wojskowe w spra­

wie krwawych rozruchów listopadowych w Krakowie 
i Tarnowie zostało w krakowskim sądzie okręgowym 
wojskowym definitywnie ukończone. Prokuratura 
wojskowa po otrzymaniu aktów sądowych przystąpi­
ła już do wygotowania aktn oskarżenia, obejmują­
cego wspólnie winę m jra Biernackiego, kpt. Obie- 
d wąskiego, por. Nowakowskiego i Skarskiego. Spo-

105-TA ROCZNICA ŚMIERCI KILIŃSKIEGO. Dziś, tj. 
29 bm. o godz. 10 rano odbędzie się w kościele 00 . Do­
minikanów nabożeństwo żałobne z okazji 105 rocznicy 
śmieroi Jana Kilińskiego, zaełużonego pułkownika vvojsk 
Polskich z r. 1794.

O UTWORZENIE .WIELKICH MAGAZYNÓW MĄKI 
W KRAKOWIE. Prezvdjum m. Krakowa zawarło układ 
z Głównym Urzędem Żywnościowym w Warszawie co do 
utworzenia w Krakowie wielkich magazynów mąki. We­
dług umowy każdotmesięczne zapasy wynosić będą 50 
wagonów mąki żytniei i stanowić będą niejako rezerwę 
dla zaopatrzenia spółdzielni i związków w krytycznych 
okresach. Za użyczenie przez gminę m. Krakowa składu .v 
na mąkę Gł. Urząd Żywnościowy będzie ponosił koszta 
wynajmu.

SPRZEDAŁ MIĘSA ARGENTYŃSKIEGO W KRAKO­
WIE. W najbliższych dniach rozpocznie eię prubi a sprzo 
daż mięsa argentyńskiego w jatkr h dominikańskich w 
cenie około 2 i pół miljona Mp za 1 kg. O ile pppyt kon- 
suinento/r dopisze, Magistrat zawrze z dostawcami kon­
tra-." na stałą dostawę mięsa argentyńskiego dla Kra­
kowa.

ROZWÓZ WĘGLA MIEJSKIEGO PO ULICACH. Za­
rząd m. biur aprowizacyjnych począwszy od dnia uzi siej 
szego, tj. od wtorku zarządził rozwóz węgla po ulicach 
miasta w worach plombowanych celem ułatwienia dosta­
wy do domu tańszego węgla niezamożnej ludności. Cena 
50 kg węgla ze zniesieniem do piwnicy wynosić będzie
4,750.000 Mp. Na razie węgiel rozwozić będą dwa za­
przęgi; dzisiaj objadą one ulicę Szlak, Długa., Pędzichów 
i Krowoderską.

WYNIKI REWIZJI U KUPCÓW KRAKOWSKICH. 
Przez cały wczorajszy dzieó organa kontrolne urzędu do 
walki z lichwą przeprowadzały po sklepach krakowskich 
rewizje cenników oraz poszukiwały za magazynowanemi 
towarami Jak słychać, rewizje dały wynik dodatni, gdyż 
wykryto w kilku miejscach ogromne zapasy artykułów 
pierwszej potrzeby, przechowywane od szeregu miesięcy 
dla celów spekulacyjnych. Stwierdzono, że wielu kupców 
sprzedawało towary po cenach nadmiernych, niejedno­
krotnie znacznie wyższych od wykazanych w cenniku. 
Sprawy spekultantów skierowano do prokuratury.

UTOPIŁ SWĄ KOCHANKĘ W STAWIE. W tutejszym 
sądzie okręgowym wojskowym toczyła się onegdaj roz­
prawa przeciwko zawodowemu kapralowi 75 p. p. An­
drzejowi Majchrzakowi, oskarżonemu o zbrodnię zabój­
stwa kochanki swej Gertrudy Bielawskiej z Rybnika. — 
Oskarżony zabawiał się w dniu 20 listopada 1922 w Ry­
bniku z Bielowską w towarzystwie Józefa Majchrzaka 
i Feliksa Kłyszcza w mieszkaniu swem w koszarach do 
późnego wieczora, poczem odprowadził narzeczoną swą 
do domu. W drodze wywiązała Bię między obojgiem 
sprzeczka, w czasie której Majchrzak pod wpływem zde-

rządzenie ak tu  oskarżenia zajmie kilka1 najbliiaiyeh 
dni, poczem sprawę przekaże prokuratura sądowi, 
który z początkiem lutego br. przeprowadzi rozpra­
wę główną.

Odnośnie do wypadków listopadowych w Tarnowie 
prokuratura wojskowa wygotowała już akt oskarże­
nia i przesiała go sądowi okręgowemu wojskowemu. 
Pierwsza rozprawa w związku z wypadkami >aroow- 
skimi odbędzie się w lutym br.

nerwowauia pchnął Bielowską z brzegu do stawu rudz­
kiego. Bielowską nie zdołała się uratować i. utonęła. Na­
stępnego dnia o świcie udał się Majchrzak na miejsc* 
zbrodni, obwiązał zwłoki drutem i obciążył Je cegłami, 
by trup na powierzchnię stawu nie mógł wypłynąć. Uję­
ty przez policję, Majchrzak przyznał się w śledztwie pi- 
lieypnem do popełnionej zbrodni, w sądzie jednaki* za­
parł się jej zupełnie, Uumacząc, że bity i maltretowany 
w areszcie zmuszony był powiedzieć, że śp. Bielowską 
utopii. Zezania świadków wypadły dla oskarżonego, na­
der obciążająeo, jednakowoż wobec braku oczywistych 
dowodów zbrodni, sąJ. wydal wyrok uwalniający, który 
prokurator uznał za nieprawomocny, wnosząc zaźalwó* 
nieważ/nośoi.

MŁODZIEŻ WSZfcCHPOLSKA urządza we wtorek dm
29 stycznia br. w lokalu przy ul. Kopernika ó, I p. o go­
dzinie 6 wieczorem zeDranic Koła krakowskiego z refe­
ratem kol. Dra Swirs kiego: Przewaga narodów resy ro­
mańskiej w polityce międzynarodowej. Wstęp wolny dla 
członków Koia i svmpatvków.

NARODOWA OSGAMZAŁJA KOBIET uwiedAmfa* 
swoich udototow, że w dn. 29 bm. w lokalu przy ehoy 
Wolskiej ld o godz. 6 i pół wieoz. odbędzie się r e « jr  
me z interesującvm referatem.

COLLEGIUM WYKŁADÓW PEDAGOGICZN YCH. 
Dziś, we wtorek 29 bm. o godz. 0 wieczorem w sali K o­
pernika na dni w. Jag. wygłosi odczyt wizytator ttkó t 
Zygmunt Wyro bek o wychowaniu hzycznem.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek 
gt. A-B 1. 39). Wtorek 29 bm.: Wieczór sonat — Haydn 
(prof. Konserw, muz. Ad. billig i Stan. Lipski); środa
30 bm. ks. prof. Fel. Hortyńsici: SofizmrftY; czwartek
31 bm. dyr. Boi. W allek-Walewski: Muzyka mowy lud*- 
kiej w naturze i w sztuce (.z przykładani); piątek 1 lu­
tego: konserwator Dr. Tal. Szydłowski: O W awelu i je­
go odbudowie (z ob::izami świetlnymi'/; sobota 2 lutego 
Dr. Adolf Klęsk: Psychofizjologia starzenia się. Początek 
o godzinie 7 wiecz.

RAUT. Centrala Akademickich Stowarzyszeń Samopo­
mocowy cli urządza .v dniu 3 lutego br. w salach Suuent 
Teatru Raut ogóino-akademicki pod protektoratem hWP» 
wojewody Ko walikowskiego, Ich Magn, Jana Losilt/R*- 
ktora Uniw. Jag., Stanisława Studniarskiego, R e to ra  
Akad. Góra., Jana Szyszko-Bohusza, Rektora Ak** Sz. 
Pięknych. Gon. Kulińskiego, Dow. D. O. K.. Prezydenta 
miasta Jana Kaniego Fedorowicza, Gen. Góreckiego, 
Dow. K. O. W.

W pięknie udekorowanej sali przez studentów Ak*<L 
Szt. Pięknych przygrywać będzie mistrzowska orkiestrą 
200 p. p. oraz artystyczna orkiestra bałabajek.

Zaproszenia wydaje Komitet zabawowy codziennie mię 
dzy godz. 13—14 i pół w sali Bibljoteki To w. ’iVzaj. Post* 
U. U. J., Jabłonowskich 12.

ci* aut, gwizdów rozłechtanego tłumu, i  owo za­
łata** krw&wemi makatami, zwalaneml rozpustą i po- 
Idartemd szamotaniem walki — o złotego cielca.

Futuryzm, czy inaczej nazwać tę poezję, podobał 
•tą, gdyż mało jeszcze wskazówka się posunęła od 
jczaru, jak wojna pogorzelą, dymem, rykiem dział 
fł krwią ozlowieka rozsnuwała równie poszarpano 
tobrswy naszych dni i przyzwyczaiła nas do tego ro­
dzaju targnięć i barw. Więc nie nowością to było, 
l*oz nuceniem na duszę polską „wiechcia" „kawa 
jlów" ryneztokowych, nonsensów i ordynarności, by 
nim podobno przetrzeć okna polskiej sztuki, na któ- 
ryoh dotąd nie iskrzyła się zorza zachodniej cywili- 

^sacji.
pochw alam y życie — czytamy w „Manifeście fu­

turyzmu polskiego 1921—22 — życie, które jest 
wiecznem, mozolnem zmienianiem się" — Zycie... to 
|ich Apollo twórczości, ich jedyna dewiza... litośnię... 
Od pojmowania życia, ale życia polskiego, zależy ca­
ła twórczość narbdowa, od pojmowania poczętego
* odczucia najistotniejszej krwi narodu i oglądu je- 
-go tajemniczych nici.
1 I jak to życie w d. 1921 wyglądało? Był to czas 
'kiedy wizję Ojczyzny w niepokalanej bieli, o jakiej 
ćaał Z. Krasiński — wichura kataklizmów wtłoozyła 
w błoto codzienności,. Stracone złudzenia... trzeba się 
było jąć pracy w warunkach niezwykle ciężkich, bo 
przez siebie samych gwałtownie stwarzanych. Polały 
nią z serc strugi pesymizmu, narzekań, gróźb, strej- 
ków. Nastała noc, w której się jeno rozchodził krzyk: 
Dajcie mi chleba... 1 przekleństwo na dzisiejsze cza 
,ay... A my, którzy bagnetem wytrąciliśmy żagiew
* ręki nieprzyjacielskiej, chcącej ją rzucić na polską 
ziemię, którzy własną dłonią zabiliśmy gTaniczne 

i słupa na dalekich kresach, usłyszawszy jęk rozpa- 
fitf , postanowiliśmy iść — a wołaniem wiary w sie­

bie, wiary w swą moc i w lepszą dolę.
Postanowienie to stwierdził w twórczości paru 

młodych poetów Dr. M. Dadlez w chwili gdyśmy się 
w r. 1922 zeszli w Krakowie.

Nazwaliśmy się „Hcljonistami11... Jakąś zaklętą 
każdy czul w sobie moc, k tóra trawiła nas i trawi. 
Wiorząc, że padół ziemski jest wieoznem szuka­
niem na drodze ku coraz wyższym szczytom dosko­
nałości człowieczeństwa, na drodze ewolucji, czuje­
my, że przecież kiedyś wskrześnie wieść i rozgłosi, 
że lUtotała „Boża Rzeczpospolita na ziemi".

Najistotniej rozwinął to zagadnienie wrosłe do 
krwi naszego narodu Dr. M. Dadlez w swej ,oprawie 
dramatycznej pt. „Jutro" „Dziś" to bank, fabryka, 
tłusta restauracja i Rubin wódz mniejszości. Lecz 
z kurzawy wojennej, k tóra ma być katarsis" duszy 
narodowej powstaje Polon, przedstawiciel nowego 
pokolenia polskiego, człowiek żelazny, o spiżowej 
woli, ze znamieniem na czole słoneezności i duszy 
promiennej. Ziemskiemu złu chce wyrwać Paychę 
polską i boryka się z Aironem, ;atnim  potomkiem 
„dzisiejszości11. Pomaga mu posłanniea słońca Kane: 

„Wyrwiecie złu,
Wyrwiecie z jego paszczy wilczej 
Promieńność Idei Boskiej" — 

powiada — wyrwiecie potęgą swych serc.
Z takiego samego głębokiego przeżywania życia 

polskiego wyłania się twórczość J. A. Gałuszki 
(Promień i Grom, Biesiada kameleonów, Uśmiechy 
Boga, Dusza miasta), najstarszy z „Heljcnistów11. 
W prostą formę zaczarowuje „wiecznie stające się 
światy" przyrody i czyta w jej nazwach — on „pro­
sty  wędrowiec", „Ewangelję słonecznego Boga" da­
rzącą wszystkich jednaką dobrocią, jednakim uro­
kiem, jednaką miłością: . ^

-I  wtedy serce człowiek* nabrzmiewa

jakimś ukojem, tkliwością bez granic • . -  
szedłbyś całować kamienie i drzewa 
i wszystkich ludzi, bez wyjątku — za nic"

Nie inaczej J. Janowski („Siejba tęcz-1; ro z wiązu* 
je to pytanie, gdy jak:

„mogilny chłód powiewa chusta, 
zimno wyszczerza szare kły11 — 
wtedy zagrać hymn: „tyć pełnią żyda".
— „Nieść się na fali zbóż rozkołysanej, 
na jej szem rocie, szumnej, rozszeptanej, 
wświetlić się dusz słonecznym kręgiem 
w tęczową gamę życia... 
i garście śmiechu rzucać na wód piany: , 
ws-zak szczęścia tyle" — —

W kosmiczny rapsod potęgi uderza J. Braun (JS** 
jazd contaurów Oceunjada). Tysiącem serc 
słońcem bierze święty mir i chce Btratowaó: ^

„wszystkie smętki i wszystkie tęsknoty 
w rozpnsanej, bezmiernej, wichrowej pogotjł*. - 

W krótkim, informacyjnym szkicu trudno «*•> 
wnę.trznić każdego z tej grupy lot skwimy I- pragnta 
nia przepotężne, ładnem u z nich nie jest obce „cier­
pienie formy", jest ona u nich różnoraka i żaden ols 
jest podobny do siebie w swym sposobie tworaooi*. 
A z czary tej z różnorakiego krzesanej kruszcu .U* 
pią zaklęte tęcze Świtu, w który uwierzyć kąie pe« 
czucie swej mocy.

Obok nich ■ nipują się młodzi, którzy łwój „ p ro *  
metejskich ramion trud" nie przekuli jeszcze na mie­
cze, a księgarz nio pochwalił się ich płatne|*tweiO^ 
są to: Jerzy Bujański, Stan. Kasztełowlcz, J. K u n ią  
J. Standynger, J. Stępowski. Mają oni żywem zło- 
wern w zapowiedzianym poranku okazać obraz im ]  
twórczej duszy, twórczego Nakazu,

Stan, K-owloft,



G r r c m r .ę^ r s r r r  f Ł o r r c r r y :

Potrzeb czerwonego cara.
buku armai i przeraźliwym gwiździe syren fabrycznych, chowano „pana ludzkości, tworzy-

ciela nowego świata i jego ojca".
Moskwa. (Tel wł. „Gońca Krak.").

Pogrzeb Lenina odbył się w niedzielę o godz. 2 po południu. Na calem terytorjum sowieckiej 
Rosji oddane były  o tej godzinie salw y armatnie. W fabrykach puszczono w ruch syreny. —  
Pociągi zatrzymały się na 5 minut. Tak samo na 5 minut wstrzym any został ruch telefoniczny  
I ruch na raajostacjach. Radjostacje przesiały sobie nawzajem następujące s*owa: „Lenin umarł, 
ale jego dzieło żyje nadal“.

Kongres sowietów w Moskwie w ystosow ał ao pracującej ludzkości odezwę, w której w yzy­
skując kondolencje dyplom atyczne, oświadcza, że cały św iat w łożył żałobę z powodu śmierci 
Lenina, jako genjusza rewolucji światowej, a naw et jego nieprzyjaciele, którym wypowiedział za­
ciętą  walkę, zmuszeni są zniżyć przed nim swoje flagi4*.

Odezwa oświadcza dalej, że „nawet po fizycznym  zgonie Lenina pozostanie panem ludzkość’, 
tworzycielem nowego świata i je 'o ojcem".

Trecki pod nadzorem czerazwyczajki.
. V  Muskwa. (Tel. wj. „G oń ca  K ra k  ").
Po burzliwem posiedzeniu kongresu sowietów, na 

Icidfyip spodczkowano Kantieniewa-Rosenfelda, po- 
ifcurtwil komitet wykonawczy partji bomunistycz- 
tej nie aresztować Trockiego, gdyż mogłoby to wy­

wołać zaburzenia w armji czerwonej, lecz jedynie 
ograniczyć mu swobodę ruchów, tj. umieścić go 
w jednym z południowych miast Rosji i uniemożll- 
wić mu ciągłe jazdy koleją żelazną, poddajac pod 
stały nadzór Czeki.

Manifestacje żałobne niemiec. komunistów.
Berlin. (T l. wł. „Gońca K ra k  ).

Komuniści urządzili w niedzielę manifestację żalu 
ba 1 z powodu śmierci Lenina. Po manifestacjach ze­
brał sie wielki tłvm przed wielkim teatrem, któiy 
demor-strow ał przeciwko policji i wznosił okrzyki 
przeciw kapitalizmowi.

Policja po bezskutecznych wezwaniach do rozej­

ścia się, rozprószyła tlam palkami gumoweml 1 ba­
gnetami. Aresztowano kilka osób.

Wiedeń. (Tel. wł. „Gońca Krak.").
Tutejsza partja komunistyczna urządziła w nie­

dzielę manifestację żałobną z powodu śmierci Leni­
na, która nie spowodowała zajść.

Paryż. (Tel. wł. „Gońca Krak.").
Z Londynu donoszą, że dr. Benesz oświadczył 

przedstawicielowi „Daily Telegraph“, że w mniej lub 
więcej krótkim przeciągu ctasu należy oczekiwać 

Rozszerzenia umowy francusko-czeskiej także na Pol­
skę. - -  Wszystko wskazuje również — zdaniem dr.

Benesza — na to, że niezadługo takie Węgry przy­
łączą się do tej współpracy.

W końcu pcdkreślil dr. Benesz jeszcze raz z naci­
skiem, że umowa z Francją ma charakter wyłącznie 
obronny.

Dyktatura wojskowa w Palatynade.
Londyn. (AW.). 

Jak doooei Daily Telegraph, rokowania między 
Anglją z jednej strony, a Francją i Belgją z drugiej, 
vr sprawie administracji Palatynatu i osiągnięcia mo­
dus vivendi, w myśl przedstawianego projektu bel­

gijskiego, toczą się bez przerwy.
Berlin. (AW.). 

Donoszą ze Spiry, że nad Palatynatem zamierzone 
jest zawieszenie stanu oblężenia i utworzenie dykta­
tury wojskowej w tej prowincji.

Plany zamachu na Macdonalda.
Loncyn. (Tel. wł. „Gońca Krak."'). 

Pisma donoszą, że Macdonald otrzymał liczne li-
i *1 I
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sty z pogróżkami. Policja zarządziła środki ochron­
ne w obawie zamachu na nowego premjera.

Berlin. (A W.). 
Dzienniki podają z Londynu następujące d ne cy- 

Irtwe o strajku kolejowym w Anglji:
Według Informacji Dromkya strajkuje około 75 

tys«ęc> ludzi, którzy pobierają tygodniowo 90.000

Wzmożenie się bezrobocia,
funtów szterlłngów zasiłku. Obecny strajk kolejowy 
pobaw ił pracy przedewszystkiem górników, których 
125.000 pozostaje obecnie bez zajęcia. „Daih- Lks- 
press" oblicza straty, jakie ponosi Anglja wskutek 
strajku na miljon funtów szterlingów dziennie.

^Straszna klęska wojsk rządowych w Meksyku
Prezydent Obregon omal nie dostał się do niewoli.

Paryż. (A W.).
„New \o rk  Herald'1 donosi z Waszyngtonu, że 

J o ta  * przywódców wojsk powstańczych „Estradę" 
pobtł na głowę wciska rządowe kolo Jaiisco, oto­

czywszy je między Meksykiem a El Paso.
Prezydentowi Obregonowi udało się tylko z tru­

dem uniknąć niewoli.

Zimowe igrzyska olimpijskie w Chamonix.
Chamonk. (Telegr. wł. „Gońca Krnk.") > strzeni 1500 metrów i 10 000 metrów. W pierwszych 

W trzecim dhhi Tgrzysk sportów zimowych odby- zawodach przybył pierwszy do mety Thumborg, Fin- 
’ fy  błę zawody w jeździć szybkie; na lodzie na prze- 1 landczyk w 2 min. 2 i 4.5 sek. Jueewicz pi-zybył na

15 miejscu w 2 min. 42 i 3.5 sek. Na 10.000 metrów 
pierwszy przybył Skntnable, F inlandcz/k w 18 min. 
4.5 sel Jucewicz przybył na 13 miejscu w 20 min. 
40 sek. W ten sposób w zawodach dzisiej: zych pierw 
sze miejsce zajęli Finlandezyey. W  zawodach iyżwiar 
skleh obu ostatnich dni w jeździe szybkiej na lodzie 
na 500, 1500, 5000 i 10.000 metrów w klasyfikacji 
według narodowości pierwsze miejsce zajął Thum­
borg (5 i pół punktów). Jucewie-z zajął S nrejsce.

W EZW AEK
DO SKŁADANIA OFERT

Departament VII. Intendentury M. S. Wojak, 
w Warszawie, zamierza oddać w drodze nieograni­
czonego przetarg 1 publicznego, na podstawie porów­
nawczego zestawienia próbek i cen, dostawę więk­
szych ilości:

1) pasów głównych dla piechoty
2) pasów głównych dla kawalerji
3) ładownic skórzanych potrójnych
4) pasków do ostróg
5) pasków do plecaków

odpowiadających pod względem jakości towaru i wy­
konania opisom technicznym Dep. VU. Int. Cfcuy 
podane w ofercie winny być obliczone Lanko Isco 
Magazyny najbliższego D. O. K., w którem odbiór 
towaru nastąpL

Oferty na części tej dostawy są dopuszczalna.
Oferty wraz z wzorami winny wpłynąć do Depar­

tamentu VII. Intendentury M. S. Wojsk, w War n a ­
wie najpóźniej do dnia 3U-go stycz/JLi do gooz. 10, 
w którym to terminie rozpocznie się rozprawa ofer­
towa i nastąpi kouiisyjne otwarcie orert.

Oferty złożone po upływie tego terminu nie M t  
w ogolę uwzględniane.

W razie negatywnego wyniku przetargu oferto­
wego, odbędzie się pizetarg ustny, a w razie nega­
tywnego wyniku tegoż, ostateczny pizetarg ustny. 
Termiu odbycia się przetargu ustnego, względnie 
ostatecznego przetargu ustnego, poda do wiadomo­
ści oferentów komisja przetargowi*.

Do udziału w ostatecznym przetargu ustnym do­
puszczeni będą oprócz tych oferentów, którzy brali 
udział w przetargu ofertowym 1 w przetargu ustnym, 
także — wszyscy inni oferenci, którzy złożą do dnu 
i godziny, w którym nastąpi otwarcie ostateczne 
przetargu ustnego odpowiednie oferty wraz z doWt>- 
dc>n. stwierdzającym uskutecznienie w piaty przepi­
sanego wadjum, względnie oświadczenie Banku.

Treść uchwał Komisji przetargowej podaną zosta­
nie do wiadomości oferentów bezpośrednio po nkoń- 
czeniu przetargu ofertowego (ustnego, ostatecznego 
ustnego) uwiadomienie zaś o ewentualnym przyjęciu 
ich ofert zostanie im przesłane bezzwłocznie po wy­
rażeniu decyzji co do oddania niniejszej dostawy 
przez Szefa Departamentu VII. Intendentury M. S. 
Wojsk.

Wysokuść wadjum ustala się tu  3 proc. wartości 
zaofiarowanej dostawy, licząc wedle cen podanych 
w ofercie, wysokość zaś kaucji w- 5 proc. wartości 
przyznanej dostawy, licząc wedle cen ustalonych 
w umowie.

Tak wadjum jakoież kaucję 9kładać należy do 
Kasy Skarbowej.

Dla niniejszego przetargu ooowiązują następujące 
przepisy:

1) Zestawienie rarunków ogólnych, obowiązują­
cych przy dostawach wojskowych.

2) Przepisy o warunkach obowiązujących prej 
składaniu ofert na dostawy wojskowe, oraz zbiór ny 
nych przeznaczonych dla oferentów wyjaśnień.

Przepisy powyższe wyłożone będą do wglądu ofe­
rentów począwszy od dnia 15 stjcznla b. r. w godzi­
nach urzędowych w Departamencie VII. Int. M. S. 
Wojsk. Jakoteż w Szefostw ach Intendentur wszyst­
kich D. O. K.

Ewentualnych dodatkowych informacji zasięgnąć 
można od dnia 15 stycznia b. r. od godz. 13 do 15 
w Komisji Mundurowej Dep. VII. Int.

Departament VII. Int. zastrzega sobie w zupełno­
ści prawo oceny 1 wyboru przedłożonych ofert.

Warszawa, dnia 10 stycznia 1924 r.

w. z. Szafa Depart a mantu VU. Int.: 
Sztf Komisji Mundurowol:

Inż. BORSUK
płk. Int.
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Wielka tania wysprzedaż
resztek 2-ej serji!

Sprzedaż reszie i przedłużane zastałe. <■ 15-ga lutege id24  r.
(Wysprzedaż resztek edbywa alg w nasze) Spółc* 2 razy w roku)

Chcąc dar możność wszystkim Czytellikom „Gońca KrakowsKiego* sko­
rzystać z nabycia tanich resztek, które zos.ają ze sztuk wielkich starych zapasów, 
postanowiliśmy z powodu noworocznego bilansu wysyłać każdemu Czytelnikowi 
„Gońca Krakowskiego po cenie własnych kosztów, następujące zimowe i wio­
senne: resztki 2-gif serj. podzielone są na 4 gatunki i nadają się na śliczne 
męskie zimowe, jesienne i letnie ubrania, kośtjtmiy damskie i pokrycia bekiesz 
i futer. Resztki te są z materjałów ubraniowych pełnej szerokości pierwszorzę­
dnych fabryk we wszystkich kolorach. (Przy zamówieniach prosimy podać na jaką 
porę roku potrzebne ubranie).

Gatunek „A" za 3 inetrj mk 33,001.000
Gatunek „B* za 3 metry mk. 48*XK 000
Gatunek „C* za 3 metry mk. 50,000.000
Gatunek „D* za 3 metry mk. 72,000.000

Do każdej resztki na żądanie klijenta dodajemy pełen komplet podszewki 
pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po mk. 16,700.000, 
wyższy gatunek po 25,500.00u mk.

Również posiadamy na składzie między' innemi po cenach konkurencyj­
nych rastępujące towary:

PŁÓTNA białe na pościel i bieliznę, pierwszorzędnych fabryk po mk. 2,200.000,
2.500.000 i 3,0n0.0ou za metr.

MADEPOLAMY pierwszorzędnych fabryk jakto: Widzewskie Szeiblera itp. 
po 2,700 OOu. 3,500.000 i 3,e00.000 za metr.

PRZEŚCIERADŁA ze specjalnego płótna prześcieradłowego, wysokiego gat. 
po 9,00u000 i 11,500.000 mk. za sztukę.

RĘCZNIKI gładkie lub waflowe, najlepszego gatunktu bardzo trwałe w pra­
niu, cena za sztukę 3,000.000 i 4 000.000 mk.

ZEFIRY na koszule w śliczne desenie po 2400.000, 2,800.000 i 3.500.000 
mk. za metr.

SZEWIOTY damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po
6.000 000 i 7,00 j.uOO mk. za m etr

RŁOCIENKA w śliczne desenie na koszule, tartuszki itp. po l,900.0u0,
2.400.000 i 2,700.000 mk. za metr.

AKSAMIT w prążki na ubrania sportowe itp. po 7,000.000 i 8,000.000 metr.
CHUSTECZKI do nosa batystowe i webowe męskie cena tuzin 11.000.000 

damskie 9,500.000 n.k. za tuzin.
OBRUSY białe lub deseniowe, bardz^ praktyczne w praniu najwyższego 

gatunku la 6 osób po 14,000.000 na 12 osób 27,500.000 mk.
TRYKOT1NA idwabna zagraniczna we worku 180 cm szerok. we wszyst­

kich kolorach, na suknię potrzeba od l'/c do 2 metrów cena za metr 13.500.000 
wysokiego gantunku po 16,000.000 mk.

FLANELE francuskie w śliczne desenie po 1 900.000 i 2,500.000 za metr.
AJGI no i T - n s a  dla .dzieci, sukienki, robotnicze ubrania, bardzo trwałe 

po 2,500 u00, 3 00 ) uOO i 4,000.000 za metr.
Sl'R_ WKA na bielfarię itp. w najlepszym gatunku 1,950.000 i 2,400.000.
DYMKA specialue płótno da kalesony męskie 80 cm. szerok. bardzo trwa­

łe w preniu po !500.0u0 i 2,900.000 mk. za mOr.
POŚCIELOWY OXFORD na poszwy w kraty czerwone bardzo trwałe po 

1,800.00'.) 2,500.OfO i 3 20 i.OGO mk. za mt.tr.
CZERWONE PŁÓTNO „Tyk“ na wsypy, nie przepuszczające pierzy po

2,400.000, 2,9'Jn 000 i 3,800.000 mk. za metr.
CHUSTKI duże, zimowe, puszyste, w śliczne desenie w różnych kolorach po 

24,500 uOO. 29,000.000 i jO.uOu OuO mK.
KOŁDRY watowe pokryte satyną w różnj ch koioi ach na pierwszorzędnej 

białej wacie, spód na żyrardowskiej wiktorji po 52,000.000 w wyższym gatunku 
po 67,000.000 za sztukę.

KOŁDRY tak zwane koce pluszowe w różnych kolorach i ślicznych dese­
niach po 29,500.000, 38,000.000 i 49,000.000 r..K,

I akież ciemne uez deseni po 12,500.000, 19.500.000 i 27,000.000 mk.
KOSZULE dzienne z kołnierzykami z francuskiego zefiru po 14,503.000 

i 19,500.000 za sztukę.
KALESONY z żyrardowskiej dymki po 7,500.000 i 8,000.000 za parę.
Wysyła się pocztą za pobraniem (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę 

oblicza s,ę podług taryfy pocztowej.
UWAGA: przy zanawieniach na tę tin ią wysprzedaż resztek obowiązkowo jest 

załączyć przy zamówieniach następujący kupon.

KUPON NA TAMĄ SPRZEDA2 RESZTEK II. SERJI 

w Warsznws. Spółce Manufakturowej Warszawa Jasna 18.

Czytelnik „Gońca Krakowskiego*'. Imię i nazwisko . .
» . • • • • •  Poczta . .  • w leś , ,  i :

Nr domu • . . Powiat . > .  . Ziemia > • >
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Jesteśmy pewni, że Czytelnicy Gońca Krakowskiego otrzymawszy od nas 
jedną lub kilka resztek, zostaną naszymi s»ałymi klijentami i będą niezawodnie 
żądać innych towarów. Zamówienia wraz dołączonym kuponem nadsyłać pod
adresem:

„Warszawska Spółka Manufakturowa"
Warszawa, Jasna 18. Telefon 243-80.

UWAGA: W rrzie, gdy wysł.my towar się nie spodoba, zamieniamy na 
inny iuu zwracamy pieniądze natycbm’ast.

Zwracamy uwagę Sz. Czytelników, że popularność naszej Spółki w całym 
kraju otrzymaliśmy tylko dzięki wysyłaniu towarow pierwszorzędnej jakości 1

i m i
poszukuje
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ADM. GD’JDA KRAKOWSKIEGO

łfAbZYNY do szycia znanej 
1,1 dobroci „R aipr zy cki a gs" 
Hurtowo-Detalicznie- Raty 
War-zawa, Marszałkowska 
I. 153. Zamawiać można 
listownie. 67
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V' razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się tańsze o 100",'„ od cen rynko 

wych lub towar nie byłby odpowiedni, przyjmujemy z powrotem i zwracamy natych­
miast pieniądze. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. 
Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że najtańszem źródłem zakupu 
jest nasuii firma: dowodem czego świadczą tysiące listów, napływających 
z gorącem! podziękowaniami za solidność i taniość towarów.

Resztki na ubrania i kostjum y.
Resztki nasze nadają się na śliczne, męskie uorania i kostjumy d -n- 

skie. Resztki te są z materjałów ubraniowych, pierwszorzędnych. fabi’.-jc 
t) pełnej szerokości we wszystkich kolorach.

Cena za 3 metry gatunek 1 . 19,500.000 mk.
y> 3 , • 1 1 . 2ł,u00.000 mk.

Jf » 3 , n III. 30,006.000 mk.
ro yt 3 „ i0 IV. 45,000.000 mk.
1* 9 3 , V. 75,000,00u mk.

Na żądanie klijenta dodajemy pełny komplet podszewki pod marynarkę, kami 
zelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po mk. 14,000.000, 15,500.000 i 20,000.000. 

Polecamy po starych cenach bostony na czarne i grana.„we ubrania.
Boston a) 9,000.0uu, b) 15,000.0u0, c) 20,000.000 . 25,000.000 za metr.
Matarjały na mundury wojskowe kolory: granat, czarny i khaki po 9,000.000.

15.000 OOu, 20,0' 10.000 i 80,000.000 mk. za metr.
Matarjały krajowe bielskie I angielskie, bardzo wysoki gatunek we wszystkich ko­

lorach ■•ratunek A) 12,000.000, B) 15,000.000, C) 25,000.000 mk. za metr.
W eloury na palta jesienne i zimowe, czysto wełniane, po lewej stronie krata, 

pierwszorzędne gatunki po mk. 12,000.000, 20,000.000 i 25,000.000 mk. za metr.

Resztki na kupony spodniow e.
Czarne tło w białe paski, do ubrań wizytowych po 7,000 000 i 15,030.000 wyższy 

gatunek 25,000 000, 30,000.000 i 40,000.000 mk.
Struks specjalnie do konnej jazdy, kolor wojskowy lub piaskowy, cena za 1 metr 

najwyższego gatnuku mk. 35,000.000 i 45,000.000 mk.

G otow e ubiory.
Ubrania go tow i z dobrego modnego materiału we wszystkich najmodniejszych ko­

lorach po 40.330.000, 48,000.000, 75,003.003 i 100,000 000 mk.
Ubrana z bostonu gładkie tylko w kolorze czarnym i graualowytn 85,000 000 

i 100.030.000 mk.
SroJnle liotowei gatunek I) 12,000.000 i 15.000 000 mk.
Saodnia dn ubrań wizytowych po 18,000.000, 33,000.000 i 35,000.000 mk.
Spodnia struksy do konnej jazdy po 40,0u0 OuO i 50,000.000 mk.
PaEta jasion,vl z dobrych materjałów, fasony ostatniej mody cena mk. -15,003.000,

60.000.01“ i 85,000.000 mk
K urtk i n S  wacie pierwszej jakości po 25,030 000, i 30,000.030 mk.
Suknie Jedwabne iryko tinow " z jedwabnej tr.ykoti.iy po 25,030.000 i 30,000.0u0 mk. 
Suknie szewiotowa po 17.000.000 i 20,003 000 mk.
M aterjał pluszowy w prążki, różne ko ory po 7,000,000 i 8,000 000 mk.
Szrw ioty damskie, najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości, we wszystkich kolo­

rach po 5,001 l.uOO i 6,000.Ó0u niK.
Materjał trlko tlna  we wszystkich najmodniejszych kolorach, odcinek na całą suknię

20.000.0’jC i 23 000 030 mk.
Płótna na bieliznę, pościel, wsypy, poszewki itp. po 2,500.000, 2,803.030 i 3,003.003 

mk. za l.ietr.
Sztuczka 17 metrów po 42,000 000, 47,000.000 i 51 000.000 mk.
Zefiry na koszule po 2,303.000, 2,700.000 i 3,000.000 mk. za metr.
Przelclsisdfa białe, frozm. 2 metr), po 9,000.000 i 11 OOu.OOO mk. za sztukę.
Tyk na itty p y  najlepszego gatunku, gwarautowane, nieprzepuszczające pierzy, po

2.700.000, .1,000.000 i 3 2% OOu mk. za metr.
0 xf rd pościelowy na poszwy do pierzyn i powłók w kraty i kwiaty po 2,500 30

2.800.000 i 3,000.000 mk. za metr.
Cajgl bardzo trwałe i praktyczue po mk. 2,000 000 i 2,500.000, podwójnej szi 

kości mk. 4,000 000 i 5,030.000 metr.
hianele gładkie po mk. 2,500.000 i 2,S00 uOO metr.
Obrusy duże w desenie na 6 osób po 10.000.0u0, 11,000 000 i 12,500.000.
Ręczniki waflowe trwałe w praniu po 2,500.000 i 3,000.000 mk.

„ gładkie po 8,0o0.000 i 4,000.000 mk.
Oymka biała na kalesony po 2,803.000 i 3,000.000 mk. za metr.
Surówka metkal) biała, kremowa po 2,300.000 i 2,700 000 mk. za metr.
Chusteczki do nosa białe i kolorowe po 6,000.000 i 7 o )0.000 mk. za tuzin.
Chustki duże, zimowe, ciemne po 15.000.000, is ,000.00u i 20,000.000 uk.

„  puszyste, w śliczne desenie, w różnych kolorach po 26,003.000, 30,00 35 
i 40,000 nn ) sztuka.

Kołdry pluszowe (tak zwane koce pluszowe), deseniowe puszyste, z powodu sw 
kolorów i deseni są ozdobą sypialni, po 40,000.000, 50,000.000 i 6OOOOO1O mk. — T ■ 
same gładk e, bez deseni ze szlakiem po 15,000.000, 18,000.000 i 30,000 000 mk.

Kapy na łó iba  pikowe, kolorowe, w różnych deseniach po 11.0 )0 000 i 13,000 % ‘ 
Kołdry watowe kryte satyną, największy rozmiar, po 30,103.0. >3 i 35,0 )3 0 >) 
Koszule męskie zefirowe dzienne, z mankietami i kołnierzykami po 11,000.0. 

i 13,000 000 mk.
Koszulo nocne po 8,000.000 i 9,000.030 mk.
Kalrtony męskie po 6,000.000 i 7,500.000 mk.
Spódniczki (halki) batvstowe z koronkami i wstawkami po 5 000 0% i 6.500.000 mk.
R Jormy damskie, białe, czarne i kolorowe po 4,500.000 1 5 500 090 mk. 
itczzule damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 9.000 003 i 10.0 )9,000 mk. 
Koszulki I kalesony trykotowe system Jaegera po 7,000 000 i 8.500 000 mk.
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową 

bez zadatku (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowanie oblicza się według ; 
tar) ty pocztowej.

I P F '  Bez w szelk iego  ryzyka!
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, przyjraujem. 

z powrotem i zwracamy pieniądze.
Zamówieuia prosimy adresować:

DO W ARSZAW SKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

„WARSZAWSKA KONKURENCJA"
W arszawa, ul. Zielna Nr. 51. A. I.

Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie ni =ze o 
składu i osobiste przekonanie się co do gatunku i ceu. Od naszycn klijentów otrzymu­
jemy dużo podziękowań. Ceny podane z zastrzeżeniem. 1

■mm
Wydawca i odpow. redaktor: Antoni K rzywy. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowlcza.
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